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PRZECZYTANE W PRASIE LOKALNEJ

SAMOCHODEM DO POKOJU
W budynku przy u licy ks. 

Kegla 2 m ieszka pani Łucja 
Drybała. D om  ten znajduje się 
w  m iejscu dość n iebezpiecz­
nym . Na łuku bardzo uczęsz­
czanej ulicy, w  m iejscu, gdzie 
zakręt w ynosi ponad 90%, pani 
Łucja czeka tylko na m om ent, 
gdy jakiś rozpędzony k ierow ca 
w jedzie do je j m ieszkania. Za­
grożenie to w zrosło po otw ar­
ciu dyskoteki przy  W iosny Lu­
dów , gdyż zw iększyła się ilość 
k ierow ców , którzy w ieczoro­
wą porą pędzą, często z dużą 
prędkością, z W iosny L udów  
w  ks. Kegla.

Pani Drybała dwukrotnie 
składała w  tej sprawie pism o 
w  Urzędzie M iejskim. Zw raca­

Kilka dni temu 36-letni głogo- 
wianin udusił swoją byłą żonę. 
-Tej tragedii m ożna było uni­
knąć-twierdzi Michał Cimek 
z Poradni ds. Uzależnień w  Gło­
gowie.

Dzeń wcześniej (w  poniedzia­
łek 16 bm.) doszło m iędzy nimi 
do awantury. Kobieta dzwoniła 
po policję. Funkcjonariusze za­
brali m ężczyznę z mieszkania 
i wkrótce wypuścili. Ona nie 
otworzyła m u drzwi, w ięc prze­
spał się na klatce schodowej. 
Poczekał aż dw oje ich dzieci 
pójdzie do szkoły i wszedł do 
mieszkania. Znow u była kłót­
nia, która tym razem zakończy­
ła się tragicznie.

Zabójca powędrow ał potem 
do najbliższego baru i upił się. 
Następnie zgłosił się na policję. 
Z  wyjaśnień złożonych prokura­
torowi wynika, że pow odem  po­
wtarzających się awantur była 
zazdrość.

M.Cimek znał dobrze kobietę, 
która straciła życie. Dwa lata

Funkcjonariusze "drogów ki”  
Kom endy Rejonowej Policji 
w  Słupsku , stali z radiowozem 
na rogatkach miasta. Była godz. 
2.30, gdy zatrzymał się koło nich 
samochód. Panowie, coś się 
dzieje pod Potęgowem . Na 
skrzyżowaniu biega całkiem go­
ła kobieta, a z boku stoi samo­
chód ze zgaszonymi światła- 
mi-zaalarmował kierowca.

Policjanci wsiedli do samo­
chodu i pojechali. Na szosie była 
lekka mgiełka. W pewnym  m o­
m encie z m gły rzeczywiście w y­
łoniła się nagusieńka kobietal 
Funkcjonariusze włączyli szpe­
racz i w  jego  świetle zauważyli 
na poboczu samochód. Zaczęli 
do niego podchodzić z dw óch

ła się w  nich z prośbą o zmianę 
organizacji ruchu, która na ce­
lu m ałaby zapewnienie bezko­
lizyjnego i bezpiecznego poru ­
szania się na tym  zakręcie. P o 
w ielkokrotnych  m onitach 
sprawę skierow ano do Kom isji 
do spraw  Bezpieczeństw a R u­
chu. Kom isja zaproponow ała 
dw ie alternatywne m ożliw ości 
rozwiązania problem u. M iało­
b y  to być zam ontowanie barie­
ry ochronnej przy ul. ks. Kegla, 
lub przebudow a niebezpiecz­
nego łuku drogi.

K om isja w nioski przekazała 
Zarządow i M iejskiem u, który 
przez dwa m iesiące nie podjął 
decyzji. Na ostatniej sesji inter­
pelację w  tej sprawie złożył

chodziła na zajęcia grupy tera­
peutycznej dla żon alkoholi­
ków. Podobnie jak  wiele innych 
skarżyła się, że mąż ją maltretu­
je, że ciągle pije. W ubiegłym 
roku przez trzy miesiące miesz­
kała z dziećm i u znajomych, bo 
bała się w rócić do domu.

Wiele razy groził, że ją  zabije- 
opowiada terapeuta.- Pił, choć 
nie przyznawał się, że jest al­
koholikiem. Wiele osób mu wie­
rzyło. Miał dw óch kuratorów. 
W opinii jednego nadużywał al­
koholu, drugi twierdził, że nie. 
Ma w yrok o przym usowym  le­
czeniu.

Zabita kobieta dopiero nieda­
wno zaczęła się bronić przed 
jego agresją i wystąpiła o roz­
wód. Potem jednak byłego męża 
nie mogła się pozbyć z domu. Do 
tego potrzeba przecież sądowe­
go wyroku o eksmisji. Wystąpić 
o nią już nie zdążyła... (Gazeta 

Lubuska nr 221)

stron, trzymając ręce na kabu­
rach pistoletów. Nagle drzwi au­
ta otworzyły się i wysiadł pijany 
mężczyzna. - Panowie, nic mi 
nie róbcie, ja  jestem  niewinny. 
To ona zawiniła...

Okazało się, że małżeństwo 
postprzeczało się. Żona powie­
działa, że rozbierze się do naga 
i pokaże się obcym  ludziom. On 
nie uwierzył założyli się i poje­
chali na gdańską szosę. Tam 
kobieta spełniła swoje przyże- 
czenie. Skończyło się na tym, że 
małżeństwo zostało pouczone 
i pojechało do domu. Ciekawe 
tylko, co powiedział żonie mąż 
ju ż po wytrzeźwieniu?

(„Dziennik Poznański”)

radny P. Łukaszewski. Zapro­
ponow ał on generalne rozw ią­
zanie problem u niebezpiecz­
nych  odcinków  ulic w  naszym  
mieście. Sugeruje instalowanie 
progów  spow alniających nad­
m ierną prędkość.

Jak pow iedział Gazecie bur­
mistrz M. Jacków  skłania się 
on raczej do instalowania doda­
tkow ych  świateł na skrzyżo­
waniach, a garby-jeśli ju ż  -m o­
żna by  zam ontow ać na drogach 
m niej uczęszczanych. Co do 
n iebezpiecznego zakrętu naks. 
K egla to planow ane jest prze­
budow anie zakrętu poprzez je ­
go delikatne "ścięcie”  i zain­
stalowanie w  osi jezdn i w yse­
pki z ewentualną barierką.

(„Gazeta Średzka")

NA SIEDZĄCO
P odobno przez kilka dni na 

trotuarze u licy  Sienkiew icza 
w  K ielcach przycupną sobie 
w  okolicach  B G Ż m łody czło ­
w iek, pozornie w yglądający na 
żebraka. Bynajm niej jednak 
żebrakiem  nie był. Kartka jaką 
trzym ał w  dłoniach zawierała 
kom unikat: ” Ja nie żebrzę, ja  
sobie siedzę” .

(„Dziennik Poznański”)

SARNA
NADDŹWIĘKOWA

Na terenie należącym  do H u­
ty  A lum inium  "K on in ” , rozpę­
dzona do niew yobrażalnej prę­
dkości sarna wpadła na trzech 
hutników  idących do pracy na 
pierwszą zmianę. Nim m ężczy­
źni pozbierali się z ziemi (jeden 
ma połam ane żebra), zwierzę 
zniknęło za horyzontem  M ogą 
b y ć  k łopoty  z uzyskaniem  od ­
szkodowania bo  w ykaz w ypad­
k ów  przy pracy, za które się 
ono należy, nie w ym ienia zde­
rzenia sarny z hutnikiem  z p ie­
rwszej zmiany.

(„Dziennik Poznański”)

NA WŁASNĄ 
RĘKĘ

Niejaki K rzysztof W. przyje­
chał żukiem  do wsi Zagrody 
(gm. S itków ka - N ow iny) i w y ­
w iózł w  nieznane 10 w łazów  
kanalizacyjnych. Istnieją uza­
sadnione podejrzenia, że pan 
K rzysztof chce prow adzić ka­
nalizację gm iny na własną rę­
kę.

A  m oże po prostu chce szyb­
ciej?

(„Dziennik Poznański” )

Radio RMI FM 
dla Swarzędza

★  W  p rok u ra tu rze  re jo n o w e j P°" 
zn ań  - G ru n w a ld  przesłuchiwano 
policjanta, który na os. Kwiatowym 
postrzelił 2 0 -letniego m ężczyzn? 
P ostrzelony czuje się p o  operacji 
dosyć dobrze, kula uszkodziła m8 
w ątrobę i dw unastnicę - dowiedzie; 
liśm y się nieoficjalnie. Jak twierdzi 
policja  ok o ło  godz. 16.00 dzielnico' 
w y  z P lew isk  zauw ażył na ulic? 
d w óch  b ijących  się m ężczyzn. Kie- 
dy  atakującego w ezw ał d o  zani°" 
chania agresji, ten rzucił się w  kie­
runku interw eniu jącego funkcjo' 
nariusza. P olicjant oddał strza* 
ostrzegaw czy, a w idząc dalszą agre­
sję strzelił w  kierunku napastnik8’ 
pow ażnie raniąc go w  brzuch. Pro­
kuratura w ystąpiła rów nież o  po­
zw olenie na przesłuchanie poszko­
dow anego.

★  D ziesięciu  m łod y ch  poznańs­
k ich  a rty s tów  odebrało  w  Urzędzie 
M iejskim  stypendia, p o  3 tys. zło­
tych, za działalność artystyczn i 
prow adzoną w  tym  roku. Stypen­
dia przyznano w  sześciu  dziedzi­
nach: m uzyki, teatru, literatury’ 
plastyki, fotografii i p iosenki aktor­
skiej. O przynaniu tego wyróżnie­
nia decydu je  sześcioosobow a kapi­
tuła, w yłonion a spośród radnych’ 
Rady M iejskiej, człon ków  Zarząd8 
Miasta i przedstaw icieli poznańs­
k ich  instytucji kulturalnych. J8*1 
zapew nili Jacek  Ł ukom ski i R?;
szard Olszewski, w iceprezydenci 
Poznania, w  przyszłorocznym  b8' ’ 
dżecie na p ew no znajdzie się miejs­
ce na kolejne stypendia.

★  Na o tw a rcie  w y sta w y  m alarst­
w a  T eresy  P ą g ow sk ie j, p ro fesor8
A kadem ii Sztuk P iękn ych  w  W a r ­
szawie, zaprasza G aleria M iejsk8 
BW A  przy Starym  R ynku. Wysta­
w a będzie czynna do końca  P8Z" 
dziernika. R ów nież w  G alerii Miejs­
kiej m ożna podziw iać sztukę A bo­
rygen ów  - m alarstw o na korze z Ar­
nhem  Land, ob iek ty  i malarstwa 
kropkow e, w yw od zą ce  się jeszcZ8 
z tradycji m alarstwa naskalnego 
pustynnych rejon ów  A ustralii Cen­
tralnej. Także tę eksp ozycję  będzie 
m ożna oglądać d o końca  paździer­
nika.

★  34 m ilion y  z ło ty ch  to wartość 
za g a rn ię tego  z k on iń sk ieg o  P°" 
lm osu  sp iry tu su , k tó ry  pr*°*
W rześnię w y w ożon y  by ł d o  Ł odzl 
- inform uje rzeczn ik  kom endy wo­
jew ódzk ie j policji w  Poznaniu in­
spektor J óze f Śm iglak. W aferę z8; 
m iesznych  jest osiem  osób  - sześ8 
z n ich  tym czasow o aresztowań0’ 
Zarejestrow ana w e W rześni spółk8 
kupow ała w  konińskim  Polm os '8 
spirytus rzekom o skażony m etan0' . 
lem  a w ięc przeznaczony d o celó8' 
tech niczn ych  - w  rzeczyw istości b?i 
to czysty rektyfikat o  zawartość 
alkoholu  96 % . W ten sposób  upłyn­
n ion o 540 tysięcy litrów  spirytus8 ’

UDUSIŁ ŻONĘ

G O Ł A  N A  D R O D Z E
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D o k o ń c z e n i e  z e  s t r . z

czy/ ™^*°nów złotych przezna- 
na r,„ ty?n ro*tu zarząd miasta 
We i^ flanskie szkoły podstawo- 
dziajPonaclpodstawowe - powie- 
n, n ' 113 Posiedzeniu Komisji Fi- 
szaMr?  czł°nek zarządu Ry- 
UnA . Grobelny. W razie koniecz- 
tfij ’ Przeznaczymy z budżetu 
■ div̂ ai koiejny milion złotych 
Powiej Ryszard Grobelny. Jak 
D07ri6^ a ła  przedstawiając stan 

^oskiej oświaty dyrektor 
siał Zlału 0światy Wanda Mu- 
cZv’n'râ rdopodobnie n'e wystar- s2u.|Ven'^ z y  przeznaczonych na 
Poszł P°^stawowe- Subwencja 

Sałości na pokrycie wy- 
k pt7p'?tizeń> Pieniędzy zabraknie 
r j wszystkim na materiały 

Uŝ Posażenie - głównie opał, 
tali f 11113 na6rody i wydatki nie 
OziCyane wynagrodzeń. 
staw przei^ iu  szkół ponadpod- 

jPWych przez miasto, w ra- 
sytu Ustawy o dużych miastach, 
S2, . ^ a  finansowa poznańskich 
cW ł średnich wygląda lepiej, 

może zabraknąć pieniędzychoć ***"« zaoraKnąc piemęazy 
pr p yHagrodzenia. W tym roku 

, pi Prowadzono remont w 149 
ląc °wkach szkolnych, którego 
lir>3  ̂koszt to nieco ponad 5 mi- 
°n°w złotych.

Wwamy nadzieję, że uczniom 
lylfStej Szkoły Nauk Humanis­
ta  -yCb i Dziennikarstwa w  P o­
ry^ 111 ut*a s‘ę nawiązać do dob- 
lję ** '■radycji poznańskiego i wie- 
. p .*skiego dziennikarstwa 
Zgf^^dział marszałek sejmu Jó- 
dê cb na inauguracji roku aka- 
tek4ck'eS° w tej szkole. Marsza- 
Wsr, cb stwierdził, że nowo ot- 
któla szkoła daje szansę tym, 
pc rty nie mogą studiować na 
tpi elniach państwowych. Nato- 
0s._s'; Profesor Ewa Łętowska 
pr z®gła przyszłych studentów 

I ch; 6d dziennikarstwem powierz- 
ljr l^ym, żadnych sensacji oraz 

em Profesjo nalizmu. Nowo 
It^^fta szkoła jest jedną ze stu 
stw cb Wyższych uczelni niepań- 
ĉ °wy_ch w krąju, czterystu 
dj. rdziestu studentów uczyć bę- 
Itj kilkudziesięciu pracowni­
cy naukowych, w  tym dziewię- 
lęQ.profesorów. Studia w szkole 

« tp Cẑ  się uzyskaniem licencja-

perpetuam rei memo- 
\Vqi to przyznawane przez
ipjg w°dę poznańskiego Włodzi- 
Wy,rza Łęckiego odznaczenie za 
k >tną, nowatorską działalność 

j ralną, naukową, gospodar- 
lat * sP°feczną. W ciągu czterech 
tp^^ojewoda wręczył 85 takich 
tpe Dziś ”Ad perpetuam rei 

priam” wręczono kolejnym 
Clu osobom.

rzvifr°lsztyóscy lekarze zaost- 
k jf^ ó j  protest. Rada lekars-
ła k Zielonej Górze postanowi- 
pr’z.e lekarze tego województwa 
ty k a n ą  wpisywać numer sta- 
cD ^ozny choroby na druku L-4 
nie cboczo przyjęto w  Wolszty- 
1,-ą' 27 października druku
f>Q. *e będą w ogóle wystawiane.

bstopada nie będą już wyda­
tno 6 Zadne druki, poza świadec- 

m zgonu.
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SPECJA LN IE  DLA NASZEGO TYGODNIKA !

SWARZĘDZKA
TOP-MODELKA

Hania Bandosz. Uczennica 
klasy maturalnej swarzędzkie- 
go Liceum. Była koszykarka 
Unii Swarzędz. Uwielbia czytać 
książki o tematyce historycznej 
Brandysa a także poezję. Mode­
lka, uważa, że piękno istnieje 
w każdym z nas i jest to nie 
tylko wygląd zewnętrzny, ale 
to co posiadamy w sercu.

TS - Świat mody i wszystko to 
co z nim związane dla wielu jest 
bardzo dalekie. Tobie jednak 
udało się tam dostać ?

H B . - K iedyś poszłam, na targi, 
jako zw yczajny zainteresowany. 
Podeszła do mnie pewna kobieta 
i dała swoją wizytówkę, propo­
nując zdjęcia do katalogu mody. 
Jednak nie byłam tym zaintere­
sowana. Później zaczęłam żało­
wać. Dlatego zgłosiłam się do 
szkoły modelek MOD ART. Zgło­
siło się tam wiele osób, przep­
rowadzono egzaminy. Polegały 
na przejściu, które oceniała ko­
misja, zwracając uwagę na po­
czucie rytmu oraz ogólne predys­

pozycje. Następnie odbyła się 
rozmowa kwalifikacyjna. Po pe­
wnym czasie dowiedziałam się, 
że zostałam przyjęta. Szkota ta 
przygotowała mnie i inne koleża­
nki do pracy modelki. Nauczy­
łam się tańczyć, sposobu poru­

szania się, zachowania przed  
kamerami i na wybiegu, a także 
jak dbać o własną sylwetkę. Poza  
tym mieliśmy wiele innych cieka­
wych zajęć, które przydają się 
nie tylko na wybiegu ale i w  co­
dziennym życiu.

TS - Jesteś bardzo ładną ko­
bietą i chyba nikogo nie zdziwił 
fakt, że zdecydowałaś się na tak 
odważny krok. Jak odnoszą się 
teraz do Ciebie znajomi ?

H B . - Wiele osób mówiło mi, że 
powinnam chociaż spróbować 
swoich sił w świecie mody. Na 
początku sprzeciwiałam się każ­
dej takiej uwadze. Jednak stwier­
dziłam, że wszystkiego należy 
w życiu spróbować. Odważyłam  
się na ten krok z wielu powodów  
i chciałam zobaczyć jak wygląda  
świat mody od wewnątrz a także 
poznać nowych ludzi. Na pewno 
nie miałam zamiaru w yw yższać  
się tym wśród moich znajomych  
i przyjaciół, nie czuję się inna niż 
byłam. Jestem taka sama, zacho­
wanie moich znajomych też nie 
zmieniło się. W szyscy pozostali 
niezmienni.

TS - Wiem, że Twoje wakacje 
nie były zwykłe. Miałaś wiele 
pracy ?

H B . - Na początku sierpnia 
wyjechałam na obóz do Lowy- 
nia, gdzie uczyłam się być lepszą 
w  tym co robię. Cały program  
obozu przygotowany był pod ką­
tem MTP Mody. Nie było łatwo. 
Drugą połowę sierpnia spędzi­
łam na castingach, gdzie różne 
firm y bądź projektanci w ybiera­
li dziewczyny, które miały preze­
ntować ich kolekcje. Costingi by­
ły bardzo męczące, odbywały się 
bardzo często i trwały stosun­
kowo długo. Znajdowało się na 
nich około 50 dziewcząt z których 
wybrano około 10. Mile wspomi­
nam ten czas, ponieważ dzięki 
temu mogłam zaistnieć. Ogólnie 
wakacje te chociaż były męczące 
to wiele wniosły do mojego życia.

TS - Każda modelka ma swój 
debiut, pierwsze wyjście, ner­
wy, oczy skierowane na Ciebie. 
Jak się wtedy czułaś ?

N B .- Mój debiut to pokaz mody 
w hotelu „Polonez" gdzie brałam  
udział w konkursie debiutów  
i prezentowałam kolekcje "LE- 
JABY”  i "ROSCHI” . Podczas de­
biutów nie miałam urielkiej tre­
my, przeżyłam  je  swobodnie. Nie 
było tam ograniczeń pewnym  
schematem ruchów. Wszystko za­
leżało ode mnie. Całkowicie moje 
niewielkie napięcie rozładowało 
wyróżnienie, które otrzymałam. 
Nagrodą był w yjazd do K rako­
wa na fin ały  "Debiuty lata” .

DOKOŃCZENIE NA STR. 4



str. 4 TYGODNIK SWARZĘDZKI NR 42 (268)

SWARZĘDZKA
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Natomiast na pokazie nerwy dawały się we znaki 
przy każdym kroku. Czułam się tak dlatego, że 
pokaz zawierał konkretne układy, którym musia­
łam się podporządkować. Szły również w pokazie 
doświadczone dziewczyny i nie chciałam być od 
nich gorsza.

TS - Teraz masz już za sobą kilka pokazów, czy 
wśród nich znalazły się takie, których kreatorzy 
są znani i sławni ?

H £  - Brałam udział w pokazie Ewy Minoe, która 
w tym roku zdobyła Srebrną Pentelkę, a także 
z  czego jestem dumna, prezentowałam kolekcję 
Jerzego Antkowiaka i Ksym eny Zaniewskiej. Są to 
najbardziej znani projektanci mody w Polsce.

TS - Kobiety zazwyczaj są zazdrosne i to właś­
nie kiedy chodzi o ich rywalki. Czy spotkałaś się 
z przejawami zazdrości w środowisku modelek ?

H.B. - Kiedy zaczynałam  to rzeczywiście myś­
lałam, że nie będą pozytyw nie do mnie nastawione. 
Myślałam tak dlatego, że z różnych źródeł docierały 
do mnie takie informacje, że modelki są złośliwe 
i nieprzychylnie nastawione do nowych twarzy, 
bojąc się, że zajmą ich miejsca. Muszę przyznać, że 
byłam mile zaskoczona ponieważ spotkałam się 
zupełnie z czymś innym. K iedy potrzebowałyśmy 
pom ocy one zawsze chętnie nam jej udzielały, mog­
łyśm y zasięgnąć rad w różnych sprawach. W każ­
dej niemal sytuacji były pomocne. I  one przecież 
kiedyś były na naszym miejscu, dlatego wiedzą jak  
to jest.

TS - Wiem, że niedawno wróciłaś z Francji, 
pojechałaś tam jako jedna z nielicznych. To chyba 
wielkie wyróżnienie ?

H.B. - Francja zawsze kojarzy się z wielkim 
światem mody. Wspaniali kreatorzy, modelki 
i urok samego kraju. W yjazd ten wiele dla mnie 
znaczył. Czułam się wyróżniona z tego powodu, że 
z wielu dziewczyn w ybrano tylko 5. Wszystko co 
zobaczyłam wywarło na mnie wielkie wrażenie. Na 
pokazie we Francji, gdzie odbywał się światowy 
zjazd przedstawicieli zajmujących się wyrobami 
włókienniczymi w Roune, prezentowałyśmy kolek­
cję Instytutu Włókiennictwa z Poznania. Występo­
wały także modelki francuskie, ale zdecydowanie 
bardziej podobał się nasz pokaz. Odebrane zo­
stałyśmy jako profesjonalistki.

Ogromnym i miłym zaskoczeniem było to, że po 
pokazie ludzie prosili nas o autografy, co w  Polsce 
jest rzadkością.

TOP-MODELKA

TS - Jak wygląda tamtejszy świat mody, wi­
dziany z Twojej perspektywy ?

HJ3. - Ku wielkiemu zdziwieniu muszę powie­
dzieć, że świat mody kreowany był także przez 
publiczność, która aktywnie brała udział w poka­
zie. Każde jedno wyjście było gorąco oklaskiwane, 
docierały do nas głosy pochwały i uznania. Atm o­
sfera podczas pokazu wśród publiczności była tak 
sympatyczna, że można tylko żałować, że w Polsce 
jest to bardzo sporadyczne. Podczas finału pokazu, 
zostałyśmy przedstawione po imieniu, a w trakcie 
tego publiczność składała nam owacje na stojąco. 
Zwykli ludzie również mają swój wkład w kreowa­
niu mody. Chodzący po ulicach Roune ludzie w rze­
czywistości nie różnią się od Polaków. Jedni przy­
wiązują do ubioru większą inni mniejszą uwagę.

TS -Mówi się. że piękno istnieje w każdej kobie­
cie, ale nie każda potrafi je ujawinić. Jaki jest wg. 
Ciebie przepis na piękno, na to by znaleźć i uzew­
nętrznić to co w kobiecie najpiękniejsze ?

H B .-Z  pewnością piękno posiada każda kobieta, 
ale uważam, że wygląd zewnętrzny to nie wszystko. 
Liczy się głównie osobowość i sposób nastawienia 
do świata. Co do urody to każda kobieta ma w sobie 
coś niepowtarzalnego i ciekaioego. To prawda, że 
większość kobiet nie potrafi tego w sobie dostrzec. 
A wystarczy pozytywnie spojrzeć w lustro i powie­
dzieć sobie, że jest się jedyną w swoim rodzaju 
i uwierzyć we własne możliwości kreowania siebie. 
Każdy powinien być tym kim jest. Być naturalnym  
to najważniejsze.

TS - Częste Twoje wyjazdy wiążą się z nieobec­
nością w szkole, a w tym roku matura ?

H.B. - Jest prawdą, że nie było mnie często 
w szkole, z powodu różnych pokazów. Staram się 
nadrabiać zaległości w domu i dobrze przygotować 
się do matury. Wiem z opowiadań maturzystów, że 
przygotowanie do tego egzaminu zaczyna się 
w ostatniej chwili. Moja nieobecność w szkole zmu­
sza mnie do systematycznej nauki. Co mam nad­
zieję ułatwi mi przygotowania się do matury.

TS - Co po maturze ? Chcesz związać się dalej 
z modą, czy pragniesz zająć się czymś innym. 
Jakie są Twoje plany ?

H B. - Moim marzeniem jest studiować na Akade­
mii Wychowania Fizycznego. Jednak nie chcę rezy­
gnować z dotychczasowych zajęć. Dają mi bowiem 
wiele zadowolenia z samej siebie.

Z Hanną Bandosz 
rozmawiała Izabela Stelmaszewska
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★  Jeden z trzech tegorocznej 
laureatów nagrody
w dziedzinie chemii P1̂ %  
z Krotoszyna - profesor Hal 
Kroto pracuje w uniwersyt" 
Sussex w Brighton w Ń fi.  
Wraz z dwoma Am erykanin®^ 
otrzymał za odkrycie now , 
podstawowych form węgla - 
lerenów. To forma węgla wy® 
żuje zjawisko nadprzewodm

★  Prawdopodobnie w Pr̂ , 
szłym tygodniu pracownifu*1Muzeum Archeologicznego ■ 
poczną wykopaliska na P'a u 
Kolegiackim, gdzie spodzieWj* ( 
się znaleźć fragmenty XIII j.

Poznań'1̂cznego pierwszego w re i" " '! 
kościoła parafialnego. Ruiny *
cioła znajdują się - zdaniem
jalistów - pod całym Placem#1®legiackim. Nie wiadomo, czy 
dze miasta zgodzą się na *? 
mknięcie parkingu i rozkopał" 
całego placu. Na razie arche°‘
dzy mogą rozpocząć prace na 

trawnika.
te­

renie trawnika. Zarząd M'3" 
przeznaczył na nie 30 tys- "  i 
tych.

★  Wojewoda kaliski EugenJUS*
Małecki podpisał umowę z -
weskim koncernem Orkla Fo0"" 
który jest inwestorem strateg1"* 
nym dla Zakładów Przemy*'

noł"

Owocowego w Kotlinie. UmoV\ 
sygnowali również p r z e d s t a w  

ciele zrzeszenia hodowców , 
ców i warzyw oraz pracowł"" 
"Kotlina” . Norwegowie z°°
wiązali się do utrzymania pr:•ifi
sześć lat linii produkcyjnej d® 
mów, keczupu i groszku. Jed" 
cześnie zobowiązali się wybUd„
wać oczyszczalnię ścieków o1ja*
punkt uzdatniania wody. Na d® 
lata podpisano umowy kontr®* 
tacyjne z rolnikami - udział0,'*, |lO'"1cami na dostarczenie owoc1
warzyw i innych płodów rolny'(Ił-.. — —.7 — - “ “ “J w , -----ud,
Umowa trafi do Ministra Skar° 
który podejmie ostateczną d°cy 
zję o jej akceptacji.

*  W czwartek rano zakońc*- 
się remont torowiska przy T° Ł  
dzie Serbska - powiedział ra°' 
RMI FM kierownik wydziału *. 
rów  poznańskiego MPK - 
Lelonkiewicz. Z  powodu rem0".

Atu i związanego z nim obja" i
dotarcie z Piątkowa i Winogr®.
do centrum miasta zajmoW(A
w czasie porannego szczytu ]
wie godzinę. Wyłączony z rUcliii"o*został odcinek ulicy Murawa 
ronda Serbska do S ł o w i a ń s k i  
"Remontu nie można było zac"?
w weekend, bo wtedy nie prac1"!c\specjalistyczne firmy, u który. ĵ 
zamawiamy usługi” - powiedz)-, 
Lelonkiewicz. Jego zdaniem .
możliwy jest też remont nocą y 
względu na protesty mieszka" 
ców osiedli mieszkaniowy0 
Przy rondzie Serbska wymień'?.n°ne są szyny łukowe. Samo roh .
nie było bowiem remontowa" 
w zeszłym roku, kiedy wył*"..'r .
niano tory na ulicy Murawa, b y
równik Lelonkiewicz powiedz"
n am , że  ró w n ie ż  w  czw a rtek  ° l.-id"warte będzie dla ruchu roh 
Starołęka.
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<̂ ta każdego” - to 
I*bv pr° Kram Wielkopolskiej
w y k , rystyczn^  kt6reK°na 01,11 ostaną zaprezentowane 
Ka ,r°zP°czynających się tar­
ta , w Poznaniu Tour Salon, 
stor kop*skle biura podróży, ge- 
i i^Zy bazy  noclegowej, firmy 

^tytuc
‘ Pomoc

cje zebrały pieniądze
(j£j rzeczową dla najbar- 
2 P°trzebujących - dzieci
Pon ? ° W dziecka. Dzięki niej 
sg2 . 50-cioro mogło w tym 
lQr?me letnim wyjechać na ko- 
»a W 1 °bozy " poinformowano 

konferencji prasowej zapo- 
I “ tlącej targi turystyczne.

a a l i^ y t  dla stydentów to 
HanW'VSZa °^erta specjalna 
^n**1 P abstw ow eR° i Powsze- 
0t ej Kasy Oszczędności. 
(je z^mąć go m oże każdy stu- 
hiiT’ któremu zostało nie więcej
ki *ata do ukończenia nau- 
bankkS°k0ŚĆ udzielanego przez

kredytu nie m oże przekro
• gQ ^ośmiokrotnego przeciętne- 

ce /N agrodzen ia  w gospodar- 
oŝ Lar°dow ej, a w  przypadku 
że Zatrudnionych kwota m o- 
^ o s n ą ć  do dwunastokrot-

wyna£rodzenia. Podsta- 
ban,N i  warunkiem, który 
rUia “ lerze P°d uwagę rozpat- 

Wn' osek o kredyt jest uzy- 
i wszystkich zaliczeń
o t a r 16 egzaminów w  całym 
rQ ®Sle studiów. Spłata kredytu 
U^Ppczyna się po term inowym 
^ CZeniu naukl 1 trwa mak- 

alnie siedem lat.
* Jpri* g ' una rasa - wspólna rasa 
r°'vi takim hasłem demonst-
W  a** W Poznaniu pod domem

1 \viear° wyrn Okrąglak członko- 
kiCL°rSanizacji antyfaszystows­
cy  ' lch zdaniem w  Polsce od- 
cj.*4 się faszyzm - przy mil- 
' l i ? ®  Przyzwoleniu ze strony 
tifa z 1 jawnym  poparciu partii 

lc°w ych. Demonstranci 
l v, a.Cah uwagę na to, że żaden 
bjg bryków głoszących ich zda- 
z°st j zystowskie poglądy nie

* jifa a .skazany jak  dotąd w  myśl 
WjgPisów kodeksu karnego.

P?d okrąglakiem obserwo- 
stoś - kanaście osób - w więk- 

Cl dziennikarzy.
* »p
t0w "Nań jest dobrze przygo- 
k a t » d °  przeciwdziałania 
- ^str°fom kolejowym”
o W ^ d z i l  po ćwiczeniach 
bej cywilnej i straży pożar- 
Ptzew Staci i P °znań Franowo 
Cjgjf °dniczący komisji bezpie­
ko rai Wa ! Porządku publiczne- 
sigję dy miejskiej - Zenon Maty- 

pr?Uuzo gorsza sytuacja jest 
'■kodęfPadku przewozów samo- 
^ C ^ . c h  niebezpiecznych 
He rnailcji  'n ie wiadom o nawet 

?Znie niebezpiecznych ła- 
Przejeżdża przez Po- 

Zdąm ' dodał Matysiak. Jego 
zabezpieczeniem 

Mn P°rtów chem ikaliów po- 
Zo,van Zajm°w ać się wyspecjali­
z u j  6 sblżby miejskie przy 

Pfacy policji drogowej.

Jeszcze raz podejm ujem y na 
naszych łam ach sprawę budy­
nku przy ul. Cieszkowskiego, 
który  przed laty zaczęto bu do­
w ać z m yślą o potrzebach służ­
by  zdrowia. M inęły lata, zm ie­
niły się realia ekonom iczne, 
budynek niszczeje. Zaczęto się 
zastanawiać co  zrobić z zaczy­
nającym  się walić obiektem . 
S łużba zdrowia wyraźnie usta­
mi sw oich  zw ierzchników  
twierdziła, że nie jest zaintere­
sowana obiektem -nie jest 
w  stanie go w ykończyć, utrzy­
m ać i przede wszystkim  w  od­
pow iedni sposób w yposażyć 
i zapew nić wystarczającą dla 
tego obiektu liczbę etatów. 
Przedstw iono propozycję  prze­
kazania obiektu Kuratorium 
Oświaty w  Poznaniu, które po 
adaptacji m ogłoby przenieść

Jaka jest w ięc prawda?
Pragnąc rozwiązać ten po- 

blem  władze miasta kierują się 
dw om a przesłankami:

-chęcią popraw y w arunków  
dla pracy i funkcjonow ania 
służby zdrowia

-chęcią popraw y w arunków  
nauki dla swarzędzkiej m ło­
dzieży uczęszczającej do szkół 
średnich.

Czy budynek przy u licy  Cie­
szkow skiego byłby panaceum  
na wszystkie problem y służby 
zdrowia? P rzypom nijm y, że 
pow ierzchnia przeznaczona 
w  tym  obiekcie na bezpośred­
nią pracę lekarzy i średniego 
personelu m edycznego z pac- 
jenam i to tylko 1000 m2 pow ie­
rzchni budynku, a je g o  resztę 
(całość do 3600 m2) zajmują 
przepastne korytarze, które

K ontynuow anie bu d ow y  to 
w ydatek tylko z budżetu gm i­
ny  tylko ok. 30 mld. starych 
złotych na dokończen ie b u d o­
w y. W yposażenie takiego ob ie ­
ktu to przynajm niej 60 mld. 
starych złotych. P rzypom n ij­
m y, że najtańszy aparat rent­
genow ski, a przecież nie jest to 
sprzęt w ysoce specjalistyczny, 
kosztuje ok. 10 m ld. starych 
złotych. R oczny  koszt eksploa­
tacji p rzychodni(co, gaz, w oda, 
energia elektryczna) ocen ia się 
na około  5 m ld. złotych. W szys­
tkie te środki m usiałyby p o ­
chodzić z budżetu w łasnego 
gm iny i kieszeni podatników . 
M usiałoby się to  odbyć w szyst­
k o  kosztem  tych zadań, które 
nie m ogłyby  b y ć  z braku środ­
k ó w  w ykonane, ja k  np. zapew ­
nienie dobrej kom unikacji au­

JE SZ C Z E  RAZ
do niego Zespół Szkół w  Sw a­
rzędzu, w  skład którego w ch o­
dzą w  chw ili obecnej ju ż  3 tak 
potrzebne w  Swarzędzu szko­
ły : L iceum  Ogólnokształcące, 
L iceum  Ogólnokształcące dla 
D orosłych  i P olicealne Stu­
dium Zaw odow e.

Tak w ięc m am y obecnie 
w  Swarzędzu do czynienia 
z dw om a koncepcjam i; konty­
nuowania zadania, które nie 
należy do obow iązków  gm iny 
lub w ykorzystanie obiektu na 
inne cele, przy dążeniu także 
do zdecydow anego popraw ie­
nia w arunków  pracy służby 
zdrowia w  Swarzędzu. Z w o­
lennicy  kontynuow ania bu do­
w y  robią wszystko aby zyskać 
poparcie społeczne. Zbierają 
podpisy pod petycjam i, chociaż 
z m iernym  skutkiem. Operują 
oni jedynym  "argum entem ” , 
który posiadają-cyt. z "P rosto 
z ratusza” 1996 nr 10-” Jako b y ­
ły  żołnierz dezercji nie popeł­
nię. Przychodnia być MUSI”

O czyw iście przychodnia le­
karska w  Sw arzędzu być musi. 
P roblem  polega tylko na tym  
czy lansowanie z uporem  m a­
niaka chęci kontynuow ania 
budow y-bez jak iegokolw iek  
zabezpieczenia finansowego 
i w brew  stanowisku służby 
zdrowia- jest zgodne z rzeczy­
w istym  interesem  m ieszkań­
ców  naszego miasta. Lansujący 
tę tezę w brew  oczyw istym  fak­
tom  usiłują twierdzić, że Rada 
M iejska nie w idzi problem ów  
służby zdrowia. Czy tak jest 
w  rzeczyw istości? P rzeczy te­
m u drukow any w  naszym po­
przednim  num erze list pani dr
D. K opczyńskiej-W oźniak, 
w  którym  dziękuje za pom oc 
dla swarzędzkiej przychodni. 
W spom nieć także m ożna 
o kw ocie ponad 400 min. sta­
rych  złotych przeznaczonych 
przez Radę Miejską na w yposa­
żenie Podstacji Pogotow ia Ra­
tunkow ego w  Swarzędzu.

w  budynku przychodni nie zo­
staną racjonalnie w ykorzysta­
ne. Przypom nijm y, że służba 
zdrowia perspektyw icznie 
określa sw oje potrzeby lokalo­
w e na terenie Swarzędza na 
800 m2.

W przypadu zaadoptowania 
budynku na potrzeby szkoły 
istnieje realna m ożliw ość w y ­
korzystania tych  przestrzeni 
na cele dydaktyczne. Pam iętać 
m usim y także, że budynki 
ośw iatow e muszą dysponow ać 
korytarzam i o odpow iedniej 
w ielkości.

Inne argumenty, nie brane 
w  ogóle pod uwagę przez dru­
ku jących  ulotki i inicjujących 
zbieranie podpisów .

Obecnie do Poznania dojeż­
dża do szkół ponadpodstaw o­
w ych  z terenu gm iny ok oło  800 
uczniów , z czego niem al 400 do 
liceów  ogólnokształcących. 
O becnie nie m ogliby oni, na­
w et w tedy gdyby bardzo ch cie­
li, podjąć nauki na m iejscu. 
D ojeżdżając do Poznania tracą 
dziennie pond 3 godziny czasu, 
który m ogliby przeznaczyć na 
naukę, w ypoczynek  czy społe­
czną pracę dla miasta. Koszty 
tych  dojazdów  są pow ażnym  
obciążeniem  budżetów  dom o­
w ych  ich rodzin. Pam iętać m u­
simy, że uczniow ie uczący się 
na m iejscu zdecydow anie sil­
niej identyfikują się ze swiom  
miastem, z tym  w szystkim  co 
się w  Sw arzędzu dzieje. Oni 
w iedzą co  trzeba dla takiego 
miasta zrobić. Że tak jest w  is­
tocie w ystarczy przejrzeć w y ­
kazy m łodych  w spółpracow ni­
k ów  obu sw arzędzkich gazet 
i lokalnej telewizji. W szyscy 
oni są lub byli uczniam i swa- 
rzędziego LO. T ego argumentu 
nie w oln o nam, m yślącym  
o przyszłości Swarzędza pom i­
jać.

Pora kilka słów  pow iedzieć 
o  aspekcie finansow ym  zagad­
nienia.

tobusow ej na terenie gm iny, 
budow a i naprawa dróg, utrzy­
manie szkół podstaw ow ych  
itp. Realizacja ostatnio w spo­
m nianych zadań jest- zgodnie 
zresztą z zapisem  ustaw y- za­
daniem  w łasnym  gm iny i dob ­
rego je j w ykonania dom agają 
się w szyscy m ieszkańcy m ias­
ta.

W spom nieliśm y ju ż, że o b e c ­
nie do szkół ponadpodstaw o­
w ych  w  Poznaniu dojeżdża p o ­
nad 800 uczniów . K oszt utrzy­
mania jed n ego  ucznia w szkole 
ponadpodstaw ow ej w  P ozna­
niu przekracza sum ę przeka­
zywana na ten cel przez w ładze 
państw ow e. P o uw zględnieniu 
liczby uczniów  przyjeżdżają­
cych  do sw arzędzich szkół p o ­
nadpodstaw ow ych z Poznania, 
miasto Poznań zażądało ju ż  
kw oty 1,5 m ld. starych złotych 
tytułem  zw rotu kosztów  dop ła ­
canych przez poznańskie w ła ­
dze do nauki sw arzędzkich 
dzieci w  poznańskich szkołach. 
K onieczność zapewnienie tak 
dużej liczbie uczniów  m ożliw o­
ści dojazdu do Poznania, to tak­
że konieczność przekazania 
dodatkow ych  środków  na roz­
w ój kom unikacji m iejskiej. 
T ych  w szystkich uw arunko­
wań nie biorą pod uwagę (nie 
chcą, a m oże nie potrafią?) 
zw olennicy kontynuow ania 
budow y.

K olejn y  w ażny problem  to 
zapew nienie odpow iednich  
w arunków  dla funkcjonow a­
nia służby zdrow ia w  Sw arzę­
dzu. Popraw a w arunków  pra­
cy  służby zdrowia m oże zostać 
osiągnięta także w  inny sp o ­
sób. O becnie w szystkie dzieci 
zgłoszone do przedszkoli oraz 
żłobka zostały tam przyjęte.
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TANIE BUDOWANIE
D o napisania artykułu sk ło­

n iły  m nie ukazujące się na ła­
m ach prasy poznańskiej pub­
likacje dotyczące "tan iego” 
budow nictw a kom unalnych 
dom ów  m ieszkalnych, a także 
pytania m ieszkańców  gm iny 
k tórzy zwracali się z nim i do 
mnie.

W chw ili obecnej w  k oń co ­
w ej fazie opracow ania jest do­
kum entacja techniczno-kosz- 
torysow a na m ający pow stać 
-pierw szy od w ielu  lat-kom u- 
nalny budynek m ieszkalny. 
Jego budow a ma się zacząć je ­
szcze w  tym  roku. W budynku 
znajdow ać się będą jedno, dwu 
i trzypokojow e mieszkania (w 
sumie od 22 do 24),a zlokalizo­
w ano m a on  być przy  ul. Wrze- 
sińskiej.

W łaścicielem  i administrato­
rem  budynku będzie pow ołane 
do życia uchw ałą R ady M iejs­
kiej Sw arzędzkie Tow arzyst­
w o B udow nictw a Społecznego 
SP .z o .o ., której jedynym  
udziałow cem  jest gmina.

W iele osób zadaje sobie pyta­
nie: czy będzie to  tani budy­
nek? Otóż wartość lm 2 pow ie­
rzchni nie m oże przekracza 
wskaźnika przeliczeniow ego 
lm 2 pow ierzchni ustalonego 
przez w ojew odę. P rzekrocze­
nie tego w skaźnika pow odu je 
autom atycznie utratę m ożli­
w ości ubiegania się przez 
STBS o kredyt budow lany ze

D O K O Ń C Z E N I E  Z E  S T R .  5

O biekty te w  najbliższej 
przyszłości nie będą w  pełni 
w ykorzystyw ane i dysponują 
w olnym i m iejscam i. P rzepro­
w adzone analizy wskazują, że 
za kilka lat dzieci z 4 swarzędz- 
k ich  przedszoli będzie m ożna 
z pow odzeniem  ulokow ać 
w  3 budynkach i jedn o przed­
szkole o pow ierzchni 800 m2 
(Jest to pow ierzchnia oczek i­
wana perspektyw icznie przez 
służbę zdrowia na je j potrzeby 
w  Swarzędzu i tylko o 200 m2 
m niejsza od  pow ierzchni prze­
znaczonej na pracę z pacjen­
tem  w  budynku przy ul. Ciesz­
kow skiego) m ożna by  przezna­
czyć na przychodnię zdrowia. 
M ow a tu o przedszkolu na 
Os.Czw artaków. Jest to budy­
nek  parterow y, z dogodnym  
dostępem  dla ludzi starszych 
i inw alidów . Adaptacja tego 
budynku i następnie koszty je ­
go utrzymania są n iew spółm ie­
rnie niższe od kontynuow ania 
bu dow y obiektu przy ul. Ciesz­
kow skiego.

Warto dodać, że nie jest to 
jedyna propozycja  brana pod 
uwagę, gdyż m yśli się także 
o przeniesieni żłobka "M aciuś”

środków  K rajow ego Funduszu 
M ieszkaniow ego. Nigdy, gdy 
m ów iłem  o budow nictw ie k o ­
m unalnym  nie tw ierdziłem , że 
będzie to tanie budow nictw o, 
natomiast uważam, że będzie 
tańsze w  kosztach eksploatacji 
jakie będą ponosić przyszli lo ­
katorzy. Twierdzenie to op ie­
ram na fakcie ustawienia przez 
M inisterstwo Gospodarki 
Przestrzennej i Budow nictwa 
szczególnych  wym agań w  za­
kresie w łaściw ości energetycz­
nych, a odnoszących się do w a­
rtości w spółczynnika przeni­
kania ” k ”  niższego od okreś­
lonych  dotychczas w  Polskiej 
Normie. O becnie 60% kosztów  
jakie ponoszą lokatorzy stano­
wią koszty związane z energią 
cieplną. Stąd pom ysł na dobrze 
izolow any budynek ze szczel­
nym i oknam i i drzwiami, aby 
tę w artość obniżył do około 
30%.

Zresztą gdyby  nawet nie k o ­
rzystano ze w spom nianego 
kredytu, to i tak budow a w g 
starych "w zorców ”  byłaby nie 
do przyjęcia, poniew aż w ysoki 
czynsz pow odow ałby, że wielu 
m ieszkańców  składałoby 
wnioski o dodatki m ieszkanio­
w e. Na m arginesie warto w spo­
m nieć, że w  bieżącym  roku 
gmina musiała przeznaczyć na 
ten ce l kw otę 2,5 mld. starych 
złotych. Zgadzam  się z tw ier­
dzeniem , że słowa o "tanim ” 
budow nictw ie to mit, który

do jed n ego  z przedszkoli i tam 
uruchom ieniu przychodni 
zdrowia. Trzeba nam  w iedzieć, 
że ju ż  w  tej chwili kierow nict­
w o żłobka postaw iło do dys­
pozycji miasta 200 m2 pow ierz­
chni tego obiektu, która nie 
jest w ykorzystyw ana przez 
żłobek. Istnieje także kolejna 
propozycja  dobudow ania 
skrzydła do istniejącej ju ż 
przychodni przy ul. Poznańs­
kiej. D obudow anie skrzydła 
i w yposażenie gabinetów to 
także koszt znacznie niższy niż 
kontynuow anie budow y giga­
nta z ul. C ieszkow skiego. Co­
raz częściej spotykam y się 
wreszcie z głosam i, że rozbudo­
wanie osiedla Sw arzędz-Połu- 
dnie-Os. Raczyńskiego, Cegiel­
skiego także dom agają się za­
pewnienia opieki m edycznej 
w  pobliżu m iejsca zamieszka­
nia i osoby tam m ieszkające 
ineresuje budow a przychodni 
osiedlow ej na m iejscu, a nie 
rozbudow a "giganta”  przy ul. 
C ieszkow skiego, który  na do­
datek m oże zostać właściw ie 
w yposażony na pew no nie 
w  tym  stuleciu. D odąjm y tutaj, 
że kom pleks m edyczny przy 
ul. Kurlandzkiej w  Poznaniu 
budow any jest dwadzieścia lat 
i daleko do zakończenia prac

m oże pow tarzać tylko osoba 
nie znająca realiów. Tych, któ­
rzy chcieliby się "u p ierać”  
przy tanim budow nictw ie od ­
syłam do notki zam ieszczonej 
w  "G azecie Poznańskiej”  27 
sierpnia tego roku:

D ą ż e n i e  w y k o n a w c y  d o  m a ­
k s y m a l n e g o  o b n i ż e n i a  k o s z -  
t ó w - b ę d ą c e  k o n s e k w e n c j ą  n i e ­
r e a l n e  n i s k i e j  c e n y  p o d a n e j  
w  o f e r c i e  p r z e t a r g o w e j -  a  t a k ż e  
b r a k i  p r o j e k t o w e  o d b i j a j ą  s i ę  
c z k a w k ą  m i e s z k a ń c o m ,  i n w e s ­
t o r o m  o r a z  b u d o w n i c z e m u  d o ­
m u  k o m u n a l n e g o  n a  O s .  P o ­
w s t a ń c ó w  W a r s z a w y .  Z i m ą  
w  r u r a c h  z a m a r z ł a  w o d a ,  
w  c z a s i e  u l e w y  p r z e c i e k a j ą  o k ­
n a ,  d o  w y m i a n y  k w a l i f i k u j e  
s i ę  70  d r z w i  w e j ś c i o w y c h  d o  
m i e s z k a ń  n a  g a l e r i i ,  a  f e t o r  z e  
s t u d z i e n e k  k a n a l i z a c y j n y c h  
z a t r u w a  m i e s z k a ń c o m  ż y c i e .

Pam iętać należy, że STBS 
budioje budynki o charakterze 
kom unalnym , a mieszkania są 
tylko na wynajem . Niemniej 
i cały proces inw estycyjny m u­
si być sprawnie prow adzony 
przy zachowaniu r e a l n y c h  k o ­
s z t ó w .

O  tym, co  oprócz obniżenia 
kosztów  za energię zamierza­
m y zrobić, aby m ieszkańcy 
płacili niższy czynsz podzielę 
się z Państwem  przy najbliż­
szej okazji.

Adam Trawiński 
(„Prosto z ratusza” )

inw estycyjnych na tym  obiek­
cie. M ieszkańców Swarzędza 
interesuje m ożliw ość zapew ­
nienia im dobrego dostępu do 
lekarza, a nie uleganie m rzon­
kom  i wątpliw ej radości z p o ­
siadania pustego i nie w yposa­
żonego właściw ie giganta. Na 
kon iec pow iedzm y uczciw ie, 
że żadne miasto na św iecie w ie­
lkości Swarzędza, leżące w  p o ­
bliżu takiego ośrodka jak  P o ­
znań nie posiada w ysoce spec­
jalistycznej przychodni. Jest to 
nierealne, nieefektyw ne
i wszędzie środki finansowe 
w  takiej m iejscow ości przezna­
cza sie na rzeczywiste potrzeby 
m ieszkańców  tej m iejscow ości.

D ecyzja w  tej sprawie 
uw zględniać musi wszystkie 
aspekty problem u, także te 
w spom niane w  artykule. Musi 
ona uw zględniać realne p o ­
trzeby m ieszkańców  całego 
miasta i m ożliw ości finansowe. 
Nie w olno ulegać em ocjom , p o ­
ddaw ać się dem agogom , k tó­
rym  nie zależy na rozwiązaniu 
problem u, ale rozgryw aniu ja ­
kiejś tam karty. Jedno jest je d ­
nak pewne, że m ów ienie o bra­
ku zainteresowania władz mia­
sta problem am i służby zdrowia 
jest na pew no niem oralne i nie­
prawdziwe.

Adam Trawiński 
(„Prosto z ratusza” )

JESZCZE RAZ

NUMIZMATY

W poniedziałek zos 
w prow adzone przez NBP ^ 
nety: 2zł oraz 20 zł obrazują 
zam ek w  Lidzbarku WarffliP 
kim . 2 Złotowa moneta wy%
nana tak jak  dwie poprzedni 
ze stopu CuA15Zn5Snl(zl°
o średnicy 27 m m  i wadze
stem plem  zw ykłym . Nato­
miast m oneta 20 złotowa bit3
w srebrze próby  925 stempjojj' 
lustrzanym, średnicy 38,61 #  , 
wadze 31,lg  (uncja), wielk0.
em isji od 15.000 do 20.000 sz1;t#

i0Sia'M onety te na rewersie PL 
dają w idok zam ku w  Lidza 
ku W arm ińskim  od połud^j

poniżejw ego  w schodu, 
biskupstw a warm ińskiego’ 
dole półkolem  napis: Za# 
w  Lidzbarku W arm iński#-

Na awersie: wizerunek 
ustalony dla godła RzeC«L 
spolitej Polskiej, u jęty w  * 
z lilijką.

jf
P o bokach  orła oznacz® 

roku  emisji: 19-96. W ## ), 
R zeczpospolita Polska 20 ^ 
M oneta 2 złotowa jest w 
m onetą obiegow ą i ma 0% 
2 zł. Natomiast m oneta 20zł°f, 
wa jest m onetą k olek cjońe 
ką- cena je j w ynosi 37 zł. P*6 
ntuję m onetę 20 zlotową-

M onum entalny zamek 1®̂  
cy  przy ujściu rzeki Sym saŁ 
do Ł yny stanowi odrębny - 
miasta kom pleks bud° 
obronnych. Zbudow any, -j 
planie kwadratu, posiadaj® -g 
ny  na Warmii arkadowy 
dziniec gotycki. Zaliczony ^ 
stał(obok From borka) do o® , 
k tów  zabytkow ych  klasy s e ­
tową) (zero). W części repr%  
ntacyjnej m ieści się kaP^i 
w ielki i m ały reflektarz 0 c 
szereg sal, w  k tórych  urza®  ̂
ne są ciekaw e ekspozycje j  
zealne. (b*0

i
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nie z m ie n ia ć  p r z e p is ó w
.-Kilkakrotnie już na łamach 

sygnalizowaliśmy temat fi­
ksowania z budżetu robót 

piązanych z usuwaniem wad 
^kynologicznych. Niestety, 
, tektóre zmiany już nastąpiły, 
°iejne zapowiadane są od 

F 2yszłego roku. W roku 1996 
"'Ojewoda Poznański umniej- 

swoją decyzją wskaźnik 
finansowania robót ocieple- 

f  Owych. W roku 1995 roboty te 
dofinansowywane w wy- 

°kości 80%, w tym roku 50%. 
?Woduje to potrzebę dołoże- 

!Ua większej ilości środków 
Masnego funduszu remonto­

wego.
pismo jakie wysłaliśmy w tej 

Prawie do Wojewody oraz od- 
Powiedż na nie publikowaliś­
my w TS, dzisiaj publikujemy 
P*smo wspólne kilku SM woj. 
romańskiego protestujące 

mmieniu mieszkańców spra­
l i  timniejszenia stopnia dofi- 
ansowania. Wciąż liczymy na 
aangażowanie się w sprawę 
aszych członków w Sejmiku 
aihorządowym. Jak na razie 

‘>e mamy od nich żadnego syg- 
odnośnie działania, jak ty- 

m° otrzymamy poinformuje-

dzielnie Mieszkaniowe ■̂asta Poznania 
Województwa poznańskiego

Szanowny Pan
Włodzimiera Łęcki

Wo j e w o d a  p o z n a ń s k i

ni R r a w a - w n i o s k u  S p ó ł d z i  
t ^ s z k a m o w y c h  w o je w ó c  
la,.„poznańskiego d o t y c z ą c e i 

ofcości ś r o d k ó w  d o t a c j i  b

d ż e t o w y c h  p r z e z n a c z o n y c h  n a  
u t r z y m a n i e  s p ó ł d z i e l c z y c h  z a ­
s o b ó w  m i e s z k a n i o w y c h  o r a z  
z a s a d  p o d z i a ł u  t y c h  ś r o d k ó w .

W i m i e n i u  n i ż e j  p o d p i s a ­
n y c h  S p ó ł d z i e l n i  M i e s z k a n i o ­
w y c h  z  t e r e n u  m i a s t a  P o z n a ­
n i a  i  W o j e w ó d z t w a  u p r z e j m i e  
d z i ę k u je m y  P a n u  W o je w o d z i e

w o d ę  i  p o d l e g a ją c e  P a n u  k o m ­
p e t e n t n e  W y d z i a ł y  z a j m u j ą c e  
s i ę  p r z y d z i e l a n i e m  i  r o z l i c z a ­
n i e m  d o t a c j i  o  p o n o w n e  p r z e a ­
n a l i z o w a n i e  w n i o s k ó w  z a w a r ­
t y c h  w  n a s z y m  p o p r z e d n i m  p i ­
ś m i e  z  d n i a  3 0 .0 5 .1 9 9 6 r . z e  
s z c z e g ó l n y m  u w z g l ę d n i e n i e m  
w n i o s k u  t r z e c i e g o  t j .  ”  n i e  o g r a ­

z a  o d p o w i e d ź  n a  n a s z e  z b i o r o ­
w e  p i s m o  p i s m o  z  d n i a  
3 1 .0 5 .1 9 9 6 r .

P o  s z c z e g ó ł o w y m  p r z e d y s ­
k u t o w a n i u  w  g r e m i a c h  s p ó ł ­
d z i e l c z y c h  p r z e d m i o t o w e j  p r o ­
b l e m a t y k i  o r a z  s t o p n i a  r e a l i ­
z a c j i  r o b ó t  r e m o n t o w y c h  d o t o ­
w a n y c h  z a  p o ś r e d n i c t w e m  
U r z ę d u  k i e r o w a n e g o  p r z e z  P a ­
n a ,  b o g a t s i  ( p o  u p ł y w i e  4  m ie ­
s i ę c y )  o  d o ś w i a d c z e n i a  r e a l i ­
z a c y j n e  i  z w i ą z a n e  z  n i m i  t r u ­
d n o ś c i  l u b  p r z e s z k o d y  p o z w a ­
l a m y  s o b i e  p r o s i ć  P a n a  W o je -

n i c z a n i a  w s k a ź n i k ó w  p r o c e n ­
t o w y c h  d o t a c j i  d o  p o s z c z e g ó l ­
n y c h  r o b ó t  w  p o r ó w n a n i u  z  i c h  
w y s o k o ś c i ą  o k r e ś l o n ą  w  R o z ­
p o r z ą d z e n i u  M i n i s t r a  G o s p o ­
d a r k i  P r z e s t r z e n n e j  i  B u d o w ­
n i c t w a  z  d n i a  1 4  m a r c a  1 9 9 6  
r o k u ” .

U w a ż a m y ,  ż e  z m i a n a  w s k a ­
ź n i k ó w  b y ł a b y  m o ż l i w a  b e z  
z m i a n  l i m i t u  ś r o d k ó w  p r z e ­
z n a c z o n y c h  p r z e z  P a n a  W o je ­
w o d ę  p o s z c z e g ó l n y m  S p ó ł d z i e ­
ln i o m .  T y m  s a m y m  w y r a ż a m y  
z r o z u m i e n i e  P a ń s k i e g o  s t a n o -

Wi a d o m o ś c i  s a m o r z ą d o w e
20 października 

ciUs.5 marketem SM na os. Koś- 
ina m ow cw  13 odbędzie się kolę­
da m*ener°wa impreza kultural- 
irnc^ygotow ana przez TMZS. 
^•00 Za Potrwa od godz. 11.00 do 
Janu’ Prowadzona będzie przez 

i dye Dre S ° Zaradnego. W  progra- 
dośCj? zewidziano także okolicz- 
^am-.°We konkursy z nagrodami. 
*  > my!
Pika Poniedziałek, 21 paździer­
n i k  ^radować będzie Komisja 
°bra(j. a<̂ y Nadzorczej. Tematy

- ocena realizacji wniosków 
z przeglądu jesiennego osiedli 
w 95r.,oraz przeglądu wiosenne­
go 96.
- działalność na osiedlach ruchu 
antyalkoholowego.
- sprawy bieżące.
★  w dniach 23 i 24 października 
gościć będziemy na terenie osie­
dli amerykańską delegację orga­
nizacji „wózki dla świata” , 
„Wheels For the World” . Podob­
nie jak w roku 95 amerykanie 
przywieźli do naszej Gminy 
sprzęt dla niepełnosprawnych,

poprowadzony będzie także 
przez nich cykl wykładów na te­
mat życia osób niepełnospraw­
nych. Organizatorami przyjęcia 
amerykanów jest Zesół Organi­
zacyjny w skład którego wcho­
dzą pani Irena Halt przewodni­
cząca zlikwidowanej Komisji Ra­
dy Miejskiej d /s  rodziny, ochro­
ny zdrowia i opieki społecznej, 
członek tej Komisji Jerzy Grusz­
ka oraz członkowie Zarządu Sto­
warzyszenia Przyjaciół Dzieci 
Specjalnej Troski Barbara Ku-

w i s k a  z a w a r t e g o  w  o d p o w i e ­
d z i  z  d n i a  2  l i p c a  1 9 9 6 r , ż e  
U r z ą d  p r z e z n a c z y ł  m a k s y m a l ­
n i e  m o ż l i w e  ś r o d k i  n a  n a s z e  
p o t r z e b y  r e m o n t o w e .  M o ż e m y  
z a p e w n i ć ,  ż e  p r z y z n a n e  ś r o d k i  
w y k o r z y s t u j e m y  r a c j o n a l n i e  
i  w e d ł u g  m o ż l i w o ś c i  f i n a n s o ­
w a n i a  u d z i a ł ó w  w ł a s n y c h  p o ­
n i e s i o n y c h  n a k ł a d ó w  d o s t o s o ­
w a n y c h  d o  i n d y w i d u a l n e j  
k o n d y c j i  f i n a n s o w e j  d a n e j  
S p ó ł d z i e l n i .

D l a  z o b r a z o w a n i a  P a n u  
W o je w o d z i e  u w a r u n k o w a ń  r e ­
a l i z a c y j n y c h  p o d a j e m y  d l a  
p r z y k ł a d u ,  i ż  o g r a n i c z e n i e  
p r z e z  U r z ą d  W o j e w ó d z k i  ś r o d ­
k ó w  n a  d o c i e p l a n i e  ś c i a n  bu­
dynków d o  5 0 %  ( z a m i a s t  8 0 %  
j a k  w y n i k a  z  R o z p o r z ą d z e n i a  
M G P i B )  s p o w o d o w a ł o  w  w i e l u  
S p ó ł d z i e l n i a c h  k o n i e c z n o ś ć  r e ­
z y g n a c j i  z  r e a l i z a c j i  t y c h  p r a c  
z e  w z g l ę d u  n a  n i e m o ż n o ś ć  u z u ­
p e ł n i e n i a  r ó w n i e ż  d o  5 0 %  n a ­
k ł a d ó w  - z e  ś r o d k ó w  w ł a s n y c h  
p o c h o d z ą c y c h  z e  " s z c z u p ł y c h "  
f u n d u s z y  r e m o n t o w y c h .  W  p o ­
p r z e d n i c h  d w ó c h  l a t a c h  w  p r o ­
p o r c j i  8 0 % / 2 0 %  b y ł o  t o  m o ż ­
l i w e  i  ł a t w i e j s z e .

P o d k r e ś l a m y  r a z  j e s z c z e ,  ż e  
s k ł a d a j ą c  n a  P a n a  r ę c e  n i n i e j ­
s z e  p i s m o  n i e  z a k ł a d a m y  m o ż ­
l i w o ś c i  z w i ę k s z e n i a  w a r t o ś c i  
b e z w z g l ę d n y c h  p r z y z n a n y c h  
p o s z c z e g ó l n y m  S p ó ł d z i e l n i o m  
l i m i t ó w  d o t a c j i  b u d ż e t o w y c h .  
B y ł a b y  n a t o m i a s t  d l a  w i e l u  
s p ó ł d z i e l n i  s a t y s f a k c j o n u j ą c a  
d o k o n a n a  p r z e z  U r z ą d  W o je ­
w ó d z k i  z m i a n a  w s p a ż n i k ó w  
p r o c e n t o w y c h  d o t a c j i  u d z i e l o ­
n e j  z b l i ż o n y c h  do wysokości 
o k r e ś l o n y c h  w  R o z p o r z ą d z e ­
n i u  M G P i B .

charska, Ryszard Dobrzyński, 
Leszek Grajek.
★  w środę, 23 października ob­
radować będzie Zarząd koła Unii 
Pracy. Tematem obrad będzie 
omówienie przebiegu Kongresu 
Unii Pracy, który przedstawią je ­
go bezpośredni uczestnicy. Dru­
gim tematem będzie udział w ka­
mpanii postulującej obniżenie 
skali podatkowej. Zebranie od­
będzie się w klubie mieszczącym 
się w bloku nr 7 na osiedlu Zyg­
munta III Wazy i rozpocznie 
o godz. 18.00.

w dniu 24 października ob­
radować będzie Rada Nadzorcza 
SM.
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SPÓŁDZIELNIA M IE SZK A N IO W A
STANOWISKO SWARZĘDZKIEGO KOŁA UNII PRACY W SPRAWIE PODJĘCIA DECYZJI 
PRZEZ RADĘ MIEJSKĄ O ZMIANIE PRZEZNACZENIA OBIEKTU PRZY UL. KWAŚNIEWSKIEGO

ZDROWIE NA BOCZNICY
W związku z podjętą decyzją 

przez Radę Miejską w  Swarzę­
dzu o zmianie funkcji obiektu 
przy ul. Kwaśniewskiego z oś­
rodka zdrowia na integracyjny 
zespól szkół ogólnokształcą­
cych oświadczamy:

1. swarzędzkie koło Unii Pra­
cy  od początku domagało się od 
władz kontynuowania budow y 
ośrodka zdrowia, obiektu który 
miał zabezpieczyć w pełni p o­
trzeby opieki zdrowotnej miesz­
kańców Gminy, nawet wtedy, 
gdy miasto liczyć będzie 40 tys. 
mieszkańców.

2. byliśmy inicjatorami p o­
wstania Zespołu Organizacji 
Społecznych zbierającego pod­
pisy pod wnioskiem kierowa­
nym  do władz Gminy o potrze­
bie ukończenia obiektu dla służ­
by zdrowia.

Dziękujemy ponad 2.700 oso­
bom  - mieszkańcom Gminy za 
poparcie podpisem naszego 
wniosku. Niestety Rada Miejska 
nie wzięła pod uwagę tej ogrom ­
nej liczby podpisów i podjęła 
decyzję, która zapewne w  nie­
długim czasie okaże się chybio­
na.

3. dziękujemy innym organi­
zacjom za poparcie naszego sta­
nowiska, a szczególnie:

- Zebraniu Przedstawicieli 
Spółdzielni Mieszkaniowej 
L-W,

- Stowarzyszeniu Przyjaciół 
Dzieci Specjalnej Troski,

- K lubowi H onorowych Daw­
ców  Krwi,

- Klubowi Seniora z os. Czwa­
rtaków,

- Zebraniu Grupy Członkows­
kiej os. Dąbrowszczaków,

- Stowarzyszeniu Przjaciół 
Harcerzy,

Związkom Zawodowym  
Swarzędzkich Fabryk Mebli,

członkom  koła SDRP 
w  Swarzędzu,

- Radzie Osiedla Nowa Wieś.

4. z całą stanowczością P°. 
kreślamy, że nie zgadzamy
z pociętą decyzją Rady MieJ" 
kiej zmieniającej funkcję ob’6* 
tu z ośrodka zdrowia na inteS 
racyjny zespół szkół ogólno*® 
tałcących, zarazem jesteśmy P~ 
wni, że społeczeństwo swar« , 
dzkie ju ż w  najbliższym cza^ 
oceni dzisiejszych decydento*'

5. w  tej nowej sytuacji żądań1,? 
od władz miasta określeń1 
działań zmierzających do P° 
prawy karygodnych warunko 
pracy pracowników słuzw 
zdrowia w  ośrodku przy ul- ™ 
znańskiej, a zarazem rozwią®" 
nie problem ów możliwości be*. , 
płatnego leczenia mieszkance 
Gm iny Swarzędz, uzyskiwał11 
porad na najwyższym poziom1 ’ 
m ożliwości przeprowadzam 
wszelkich badań i analiz w ^  
runkach nie urągających S°a 
ności człowieka, zwłaszcza cz> 
wieka chorego.

Swarzędz, 9 październik l99®f'

Zebranie 
Koła Unii Pracy 
w Swarzędzu

WIADOMOŚCI OSIEDLOWE INFORMACJE SPDSl
★  W tych dniach zakupiono za 
pieniądze które wpłynęły w ra­
mach kasowanej przez Administ­
racje opłaty za posiadanie psa ze­
stawy higieniczne do sprzątania 
odchodów. Po jednym opakowa­
niu dostarczono właścicielom 
czworonogów wraz z ulotką za­
chęcającą do sprzątania odcho­
dów psich. Podano jednocześnie, 
że w ramach długofalowej polityki 
Rady Nadzorczej i Zarzadu SM 
założono, że osoby które podejmą 
się obowiązku sprzątania odcho­
dów po swoich psach zwolnione 
będą z płatności rocznej na rzecz 
Spółdzielni. Zachęcamy wszyst­
kich właścicieli, pokażcie sąsia­
dom, że jesteście prawdziwymi 
miłośnikami nie tylko psów, ale 
także dbacie o stan sanitarny naj­
bliższego otoczenia.

★  Zakończyły się prace ocieple- 
niowe na budynku os. Czwarta­
ków 3, w tym tygodniu rozpoczną 
się prace związane z wymianą 
opierzenia na loggiach. Po wyko­
naniu tych prac wykonawca za­
bierze się za wykonanie wiatro- 
łapów.

★  Na podstawie przetargu wybra­
no wykonawców robót malars­
kich, w najbliższym czasie rozpo­
cznie się malowanie klatek scho­
dowych budynków os. Władysła­
wa IV,Zygmunta III Wazy , os 
Dąbrowszczaków 1,2 , os. Czwar­
taków 2 i 3 oraz Kościuszkowców 
5 i 6.

★  Podajem y pełną informację 
dotyczącą zajęć prowadzonych 
przez Stowarzyszenie na rzecz 
dzieci i m łodzieży niepełnospra­
wnej:
- poniedziałki, godz. 15.00 oraz 
17.00: zajęcia terapeutyczne dla 
dzieci przedszkolnych z m ózgo­
wym  porażeniem dziecięcym, 
prowadzenie p.M.Konwińska
- poniedziałki, godz. 16.00 -19.00 
rehabilitacja ruchowa w Szkole 
Podstawowej prowadzi p. R.Jó- 
źwiak
- wtorki, godz. 16.00 -18.00 zaję­
cia m uzyczne dla dzieci i m ło­
dzieży
- pierwszy wtorek miesiąca kon­
sultacje logopedyczne dla dzieci 
z m ózgow ym  porażeniem dzie­
cięcym  prowadzone przez 
p.H.Błachnio
- wtorki, godz. 17.30 zajęcia na 
siłowni rehabilitacyjnej w Szko­
le Podstawowej nr 4, instruktor 
p.P.Mąjtczak
- wtorki, godz. 18.00 - 20.00 dyżu­
ry Zarządu Stowarzyszenia 
w pomieszczeniu os. Kościusz­

kow ców  13 /w ejście od strow 
jeziora / ,
- środy godz. 16.00 -19.00 reh*^ 
litacja ruchowa w  Szkole P° 
stawowej nr 2
- czwartki, godz.16.00 - 19.001 
rapia zajęciowa dla m łod zi", 
w pomieszczeniu Stowarzysz 
nia os.Kościuszkowców 13.
- piątki, godz. 14.00 - 17.00 
cia terapeutyuczne dla dz>®
i m łodzieży z niedosłuche. ' 
prowadzi psycholog p.B-W1 
czorek
- piątki od godz. 19.00 zaj?1
w siłowni w Szkole Podsta'*' 
wej nr 4, prowadzi instruk* 
p.M.Kubacki
- rehabilitacja w dom ach dzie?
odbywa się we wtorki i pw
rehabilitant p.A .Zakrzep1
- hipoterapia od 23 październik 
w środy godz. 16.00.

★  Dziękujemy firmie JAWfT 
ze Swarzędza za kolejne 
cie finansowe działalności ^  
rzecz dzieci objętych opieką ** 
szego Stowarzyszenia.

„Spółdzielnia Mieszkaniowa”  - dodatek do „Tygodnika Swarzędzkiego”  wydaje Spółka z o.o. „Nowina”

na podstawie umowy ze Spółdzielnią Mieszkaniową 

Redaguje kolegium pod kierownictwem Leszka Grajka
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,60 LAT WYSTAWIENNICTWA 
W PAWILONIE MEBLOWYM 
CECHU STOLARZY W SWARZĘDZU
Dn̂ Warzędzkie rzem iosło m oże 
Rat»CK-ycić .się długoletnią i bo- 

‘O historią. Początki tego rze- 
w sięgają X VII wieku. Już 
0r w Swarzędzu istniała 

fm zaąja  rzemieślnicza pod 
fnj y o  CECH. Na przestrzeni 

ł  c , '^ y c h  lat rolę przewodnią 
stni °  .* óziś pełni rzemiosło 
dvr>arS^'e ' Prawdziwy, pełen 
ji/^m izm u rozwój tego rze- 
l{jTj a.’ datuje się od stu lat. 
j6 ,i& stolarskiego rzemiosła 
ty , Piękna. Trudno ją  wyrazić 
teih‘°*kim °Pi®e - W bogactwie 
■J fPstorii na szczególną uwagę 
^Pguje PAWILON MEBLO- 
U,j '. Stanowi trwały pomnik 
i e s t ^ c h  ia*-> a jednocześnie 

'  w 1 środ k iem  rzemiosła wokół, 
'< *0  toczy się cała działal- 

Sc stolarska. Pawilon meblo-
Został wybudowany w 1936 

^ i n i c j a t y w y  m istrzów sto-
Chr: oraz Narodowego
n i a -e‘ś cĆi ańsk iego Zjednocze­
ni1 Rzemiosła. Dnia 6.IX.1936 

a‘° miejsce uroczyste odda- 
do użytku pawilonu meb-

Eksponaty meblowe z lat 30. Fot. Archiwum

low ego i zarazem było otwarcie 
II Targów M eblowych.

Otwarcia nowo wybudowa­
nego obiektu i II Targów M eb­
low ych dokonał Prezes Narodo­
wego Chrześcijańskiego Zjed­

noczenia Rzemiosła pan W oj­
ciech Sobczak

W ow ym  czasie Cechmist- 
rzem był nieżyjący już dziś Fra­
nciszek Suchocki.

We wspomnianej wystawie 
uczestniczyło 33 wystawców. 
Z ich grona do dziś pozostaje 
czynny pan Władysław M aćko­
wiak który dziedzictwo swego 
fachu przekazał na syna Stanis­
ława Maćkowiaka sw e wystawy 
prezentuje na obecnych wysta­
wach. Od początku sw ego ist­
nienia Pawilon spełnia tę samą 
funkcję. W latach pom yślnego 
rozwoju meblarstwa okazało 
się, że jest trochę za m ały na 
aktualne potrzeby. Postanowio­
no go rozbudować, miało to m ie­
jsce w  latach sześćdziesiątych. 
Dziś pawilon dysponuje pow ie­
rzchnią na której znajduje się 80 
stoisk i w yroby m oże prezen­
tować około stu wystawców . 
Nad całością działalności stolar­
skiej pieczę sprawuje Zarząd 
Cechu pod kierow nictw em  Ce- 
chmistrza Bogdana Nowackie­
go. Nadmienić wypada, że 
w  bieżącym roku  26.05. miała 
miejsce 72 wystawa na której 
prezentowało sw e w yroby 80 
mistrzów meblarstwa.

M. Kaliszan

Realia i konkrety...
tożed,z'eń Edukacji Narodowej to

t7-eni;® wszystkim kwiaty, ży-
s a,wyrazy wdzięczności 
tyj dbania pedagogów  z w ycho- 

. hkami i we własnych gre- 
ci ? ch; czas radości i uśmie- 

nie przysłonią jed- 
iw  k w iatow ej rzeczywistości 
róu ^r°ólem ów . Nie brakuje ich 
tyj Jdeż w  Swarzędzu. Z naj- 

ększymi trudnościami lokalo- 
CpT*11 boryka się miejscowe li- 
W t 1’ które stało się szkołą ogó- 
te J ^ ta łcą cą  o charakterze in- 
ęCTacyjnym. Dyrektor Piotr 

Ryński i Rada Pedagogicz- 
bO w ramach Dnia Edukacji 

Rań°d°wei zorganizowali spot­
em 16 osób, które mogą m ieć 
j^ainy w pływ  na podjęcie kon- 
■/ ®tr>ych decyzji związanych 
p rzy sz ło śc ią  LO i adaptacją 
^uynku na potrzeby szkoły, 

rod zaproszonych gości po- 
miei sce zajęła Grażyna 

i “"kowska-kutaror oświaty 
u^Ychowania województwa 
bańskiego.
U^ojewodę poznańskiego re- 
sJ^atowali; Janusz Meis- 
Hri?.r'dyrektor Wydziału Pla- 
i Regionalnego UW
Râ anda Hejduk-zastępca le- 
Ęyj. a wojewódzkiego. Obecni 
Rai* *®kże posłowie: Stanisław 
«h» mba (PSL), Tadeusz To- 
B i^w ski (SLD) i Konrad Na- 
]e a'a(UP) oraz przedstawicie- 
ty^tadz swarzędzkich prze- 
-ju^tcząca Rady Miejskiej 

rbara Brodowska - Wlażli-

ńska, burmistrz Jacek Szym­
czak i jego zastępca Adam Tra- 
wiński. Wszystkie osoby jedno­
znacznie stwierdziły, że Swa­
rzędz potrzebuje liceum ogólno­
kształcącego usytuowanego 
w  odpowiednim budynku, dla­
tego adaptacja obiektu przy uli­
cy Cieszkowskiego stanowi je ­
dyną szansę poprawienia bazy 
lokalowej. Posłowie gremialnie 
orzekli, że zrobią wszystko, aby 
dopom óc w  rozpoczęciu i pozy­
tywnym zakończeniu inwesty­
cji.

Włodzimierz Łęcki-wojewoda 
poznański nie m ógł przybyć na 
spotkanie w  skansenie, ale na­
desłał życzenia dla nauczycieli.

W asyście tak znamienitych 
gości Piotr Choryński wręczył 
nagrody dyrektora szkoły 
trzem szczególnie wyróżniają­
cym się nauczycielom:

- Agacie Adamczak (geogra­
fia)

- Halinie Pypno (chemia)
- Wojciechowi Hoffmanowi

(historia)
Rada Rodziców, (której prze­

w odniczy Maria Kantorska) 
przekazała na ręce przewodni­
czącej RM Barbary Brodows­
kiej - Właźlińskiej podziękowa­
nia za zajęcie stanowiska 
w sprawie przekazania na po­
trzeby LO budynku przy ul. Cie­
szkowskiego. (mol)

W y r ó ż n i o n y m  n a u c z y c i e l o m  
s e r d e c z n i e  g r a t u l u j e m y !

ROZWIĄZANIE
TRUDNOŚCI
KOMUNIKACYJNYCH

Mieszkańcy osiedli E.Raczy­
ńskiego i H.Cegielskiego

O d p o w i a d a j ą c  n a  l i s t  m ie s z ­
k a ń c ó w  u p r z e jm i e  i n f o r m u ję ,  ż e  
p o  k o n s u l t a c j i  z  M P K  w  P o z n a ­
n i u  o r a z  W i r a ż b u s e m  n i e  m a  
t e c h n i c z n y c h  m o ż l i w o ś c i  w j a z ­
d u  a u t o b u s ó w  z  u l i c y  S z u m a n a  
w  u l i c ę  P r z y b y l s k i e g o .  Z a k r ę t  
t e n  j e s t  b a r d z o  o s t r y  i  w p r o w a ­
d z e n i e  t a m  l i n i i  a u t o b u s o w e j  
s t a n o w i ł o b y  z a g r o ż e n i e  d l a  p a ­
s a ż e r ó w  o r a z  i n n y c h  u c z e s t n i ­
k ó w  r u c h u .

R e a l i z u j ą c  j e d n a k  p o s t u l a t y  
m ie s z k a ń c ó w  o d  d n i a  3 0 .0 9 .b r .  
w  z n a c z ą c y  s p o s ó b  z w ię k s z o n o  
i l o ś ć  k u r s ó w  z  o s i e d l i  E .  R a c z y ń ­

s k ie g o  i  H .  C e g ie l s k ie g o  a  tu n a j ­
b l i ż s z e j  p r z y s z ł o ś c i  t j .  k i l k a  d n i  
p o  u r u c h o m i e n i u  s y g n a l i z a c j i  
ś w i e t l n e j  n a  t r a s i e  A - Z  w  r e j o n i e  
N o w e j  Wsi u r u c h o m i o n a  z o s t a ­
n i e  b e z p o ś r e d n i a  l i n i a  a u t o b u ­
s o w a  łącząca S w a r z ę d z  - P o ł u ­
d n i e  p r z e z  p r z e j a z d  k o l e jo w y  d o  
t r a s y  A - 2  i  b e z p o ś r e d n io  d o  P o ­
z n a n i a .  P l a n o w a n y  c z a s  p r z e ­
j a z d u  d o  D w o r c a  Ś r ó d k a  o k .  15  
m i n .  R o z w i ą z a n i e  to  p o w i n n o  
w  z n a c z n y  s p o s ó b  r o z w i ą z a ć  
t r u d n o ś c i  k o m u n i k a c y jn e  m ie ­
s z k a ń c ó w  N o w e j  W s i  i  o s i e d l i  
S w a r z ę d z a - P o ł u d n i e .

Łączę wyrazy szacunku 
mgr Jacek Szymczak 

P S .  O d p o w ie d ź  z a m i e s z c z a m  
n a  ł a m a c h  T y g o d n i k a  S w a r z ę -  
d z k i e g o  p o n i e w a ż  d y s p o n u j e m y  
t y l k o  p o d p i s a m i  m i e s z k a ń c ó w  
b e z  a d r e s ó w ,  n a  k t ó r e  n a l e ż a ł o ­
b y  s k i e r o w a ć  o d p o w ie d ź .

Pani Marietcie Soińskiej
wyrazy głębokiego współczucia 

z powodu śmierci matki 

składają pracownicy 

Szkoły Podstawowej 

nr 5 w Swarzędzu

ogl. 260
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CENTRUM HANDLOWE 
KROK W XXI WIEK

Już prawie od 2,5 roku na 
trasie A -2 funkcjonuje Cent­
rum  H andlow e ETC. W ybudo­
w ały je  w ielkopolsk ie firm y 
budow lane na zlecenie inw es­
tora -spółki ” S G ”  z W arszawy. 
K iedy 16 kwietnia 1994 roku 
otw ierano Centrum było  ono 
pierw szym  w  kraju dużym  
podm iejskim  kom pleksem  ha­
ndlow ym  w zorow anym  na po­
dobnych  istniejących na Z a ­
chodzie. ETC w  Sw arzędzu b y ­
ło  pierw szym  w  tej dziedzinie, 
teraz pow stało ju ż kilka podob ­
nych kom pleksów  w  Polsce. 
Jednak nadal jest to jeden  
z najw iększych obiektów  han­
d low ych  w  W ielkopolsce. Od 
1994 roku (otw arcie) po dzień 
dzisiejszy funkcję dyrektora 
Centrum  H andlow ego ETC p e ­
łni pan H enryk Bałażyk. Dziś 
w  Centrum  działa ok. 50 skle­
p ów  różnych  branż (obuw ie, 
zabawki, m eble, książki itd.) 
poza tym  ogrom ny m arket spo­
żyw czy, luksusow a restaurac­
ja, pizzeria oraz przytulna i sty­
low a cukiernia.

ETC jest najlepszym  m iejs­
cem  do zrobienia rodzinnych 
zakupów . Szczególny ruch  o b ­
serw ow ać m ożna tutaj w  sobo­
tę i niedzielę, kiedy ogrom ne 
parkingi zapełniają się autami 
różnych m arek a sklepy pełne 
są rodzin chcących  zrobić za­
kupy. Właśnie z m yślą o klien­
tach odbyw ają się w  w eekendy 
przeróżne konkursy z nagro­
dami, im prezy dla najm łod­
szych. Także dla ich udogod­
nienia pow stają coraz to now e

salony sprzedaży oferujące 
najlepszy towar.

11 października 1996 roku 
odbyła się konferencja praso­
wa połączona z prezentacją n o­
w o otwartej części tegoż Cent­
rum  H andlow ego.

Zaproszeni goście m.in dyre­
ktor ETC Bałażyk, prezes Z a ­
rządu VISION E XPRE SS P ol­
ska Spółka z o.o. M .Jaxa-Kwia- 
tkow ski przedstawili działal­
ność sw oich  firm. Burmistrz 
miasta Swarzędza Jacek Szy­
m czak w spom niał o użyteczno­
ści ETC dla gm iny jak  i dla 
k lientów , a także wytłum aczył 
zgrom adzonym  dlaczego i jak  
długo będzie trw ał rem ont tra­
sy A-2, który obecnie utrudnia 
dojazd do Centrum  H andlow e­
go. Następnie zaprezentowano 
n ow o otwarte części handlowe: 
najw iększy w  W ielkopolsce sa­
lon R TV  i A G D  firm y EURO, 
salon optyczny VISION E X P - 
RESS (jako pierw szy w  Pozna­
niu) a także now oczesna stacja 
benzynow a AGIP. Pow iększo­
no także spożyw czy market.

VISION EXPRESS 
SUPER OPTYK

W 1988 roku Dean Butler za­
łoży ł w  W ielkiej Brytanii pier­
w szy Salon O ptyczny Vision 
Express. W tej chwili istnieje 
na św iecie aż 140 takich salo­
nów . O becnie firma ta tw orzy 
sieć w  naszym kraju.

Vision Express Polska S pół­
ka z o.o. założona została 16 
grudnia 1994 roku. Jest to p o l­
ska firma o kapitale brytyjski,

która w  planach m a otwarcie 
aż 30 salonów optycznych  w  ca­
łym  kraju. Prezesem  Zarządu 
V ision Express Polska Spółka 
z o.o. jest M aciej Jaxa-K wiat- 
kowski. Pierw szy polski salon 
optyczny został otwarty w  K ra­
kow ie w  zeszłym  roku.

Laboratorium  optyczne m ie­
szczące się w  Centrum Hand­
low ym  ETC w  Sw arzędzu jest 
dziewiąte.

W szystkie Salony Vision E x- 
press w yposażone są w  w yso­
kiej jakości gabinety okulisty­
czne oraz laboratoria optyczne, 
w  których  lekarze na m iejscu, 
przy p om ocy  kom putera mogą 
ustalić wadę wzroku. Salony 
O ptyczne oferują ogrom ny w y ­
bór opraw ek a także szkieł 
kontaktow ych.

W Swarzędzu są dw a k om ­
pleksow o w yposażone gabine­
ty  okulistyczne posiadające n o­
w oczesną światową aparaturę. 
O kulary robione są tu w  godzi­
nę! A  dla am atorów szkieł k on ­
taktow ych pracow nicy specja­
lnie w yszkoleni uczą zasad 
użytkowania tychże soczew ek.

RTV I AGD
W now o otwartym  Salonie 

Euro w  Centrum  H andlow ym  
ETC m ożna znaleźć sprzęt gos­
podarstwa dom ow ego, audio 
- video. P oszczycić się m oże 
ogrom nym  w yborem  bo oferu­
je  3000 m odeli liczących się na 
naszym rynku m arek: m.in. 
Polar, Am ica, Zelm er, Tefal, 
Braun, D aew oo, Curtis, Phi­
lips, Sony, Panasonic. C iekawa

i szeroka oferta zachwyca- &■vyLa* ii
p ić  m ożna w szystko od l°d 
w ek, zam rażarek po pralki, •> 
szarki, walkm any, kasety, K 
m ery, dyktafony.

Przejrzyście w yekspono" 
ne tow ary zachęcąją do kup8 
a miła i fachow a obsługa P 
trafi doradzić kupującemu- 

O grom ną atrakcją Sal?11, 
Euro w  ETC w  Swarzędzu F  1 
pojazd Jam esa Bonda słyh8

W ZiO. j;i
Firma Sony zaprezentoW8 

nąjw yższej technologii spr« 
audio Hi-Fi a takżę system n 
wigacyjny, k tóry został zam011 
tow any w  kabriolecie. ,

Znajdują się w  nim 3 P8”  
głośników , dwa w z m a c n ia j 
radiom agnetofon U8
- C900RDS, zm ieniacz płyt ■ 
niD isc M DX-60, który p o z ^  
na załadowanie 6 płyt, znU8 
niacz płyt CD CDX-91, jedj?“ 
razw ow o m ieści w  sobie 10 F™ 
i oczyw iście nie m ożna zap01̂  
n ieć o  now oczesnym  systeUU 
naw igacyjnym , który korzy8̂  
z m apy zapisanej na C D -R ^  
oraz z danych z satelity.

W ETC niedaw no otwa? 
także bardzo now oczesną sta 
cję benzynow ą A G IP. .

Parkingi Centrum  Hand1 
w ego w  Sw arzędzu przystos 
wane są do przyjęcia 650 san) 
ch odów  osobow ych  i 120 cię88 
rów ek  TIR.

Ośrodek H andlow y liczy }  
hektarów  i rozrasta się, P °sl.ji , 
da ok. 51 sk lepów  a jeszcze *c 
przybyw a.

Jest to bow iem  Centruj, 
z X X I  w ieku. 0 8P

KOBIECE TYPY URODY
WG. ANNY B EN N IG-WOLSKI EJ

Oko człowieka jest w stanie 
dostrzec ponad 160 różnych od­
cieni kolorów. Przy tak dużym 
urozmaiceniu każdy z nas powi­
nien znaleźć zestaw kolorów, 
które podkreślą jego urodę, mas­
kują wady oraz współgrają z jego 
osobowością. Od najdawniej­
szych czasów pewnym grupom 
społecznym czy zawodowym 
przypisane były stroje o okreś­
lonym kolorze stąd np. kolor cze­
rwony przeznaczony był dla wła­
dców i biskupów. W różnych krę­
gach kulturowych określone ba­
rwy miały swoją symbolikę np. 
kolor czarny w Europie symboli­
zował żałobę, natomiast na Dale­
kim Wschodzie po śmierci blis­
kich wdziewano biel. Kolory od­
zwierciedlają naszą osobowość. 
Pewnym cechom charakteru 
przypisane są określone cechy.

Szary i niebieski -oznacza in­
teligencję

żółty- czystość, świeżość, przy- 
jacielskość

zieleń-stabilizację i bogactwo.

czerwony- siłę, aktywność i ot­
wartość.

Każdy człowiek posiada swój 
indywidualny koloryt, na który 
składa się barwa oczu, włosów 
i skóry. W zależności od zestawie­
nia tych trzech czynników po­
wstaje nasz indywidualny typ 
urody. Generalnie wyróżniamy 
ludzi charakteryzujący się urodą 
ciepłą i zimną. Aby dopomóc 
w dobraniu odpowiednich kolo­
rów opracowane zostały palety 
barw zaczerpnięte z motywów 
przyrodniczych określane jako 
"zima” , "wiosna”  "lato” , "je ­
sień” . W zimnej tonacji utrzyma­
ne są "zima” i "lato” , natomiast 
"wiosna” i "jesień” są kolorami 
ciepłymi.

"Zim a”  reprezentowana jest 
przez ludzi o tzw. zimnym typie 
urody ( czyli ciemne włosy, jasna 
cera) i o żywych wyrazistych 
oczach koloru niebieskiego, błę­
kitnego, fiołkowego, zielonego. 
"Zim y”  powinny ubierać się 
w kolory zimne, klarowne. Zale­
cane dla nich barwy to czerwony, 
czarny, biel, granat, cytryno- 
wy-żółty, zieleń butelkowa, czy 
sosnowa. Zimy także mogą ubie­
rać się w garderobę o dużych 
wzorach geometrycznych.

"Lato”  - charakterystyczne 
jest dla ludzi o zimnym typie 
urody. "Lata” mają blond włosy 
,siwe lub brązowe wpadające 
w popiel. Oczy błękitne, zielone, 
kakaowe lub brązowe. Karnacja 
ich jest różowo-beżowa. Panie 
obdarzone powyższymi cechami 
fizycznymi powinny ubierać się 
w kolory zimne ale rozbielone 
i przygaszone. Dla nich najlep­
szymi barwami są: antyczny róż, 
indygo biel, kakaowy brąz, ant­
racytowy, fiołkowy, zieleń szma­

ragdowa. Panie "lato”  najleP*  ̂
wyglądąją w powiewnych tka*8 
nach w drobne wzorki.

"Wiosna”  - jest to ciepły ) 
urody ludzi o złocistych włosa8 
brzoskwiniowej czy krenio?\  
skórze i oczach błękitnych 18 
zielonych wpadających w tu1 
us. Kobiety ” wiosny” długo 1 
chowują świeżość, stąd CẐ L 
mówi się o nich , że są wiec&r 
młode. "W iosny”  powinny w3' 
rać się w kolory ciepłe, ale czysL 
i klarowne. Najlepiej prezent" 
się w barwach morelovvycV 
brzoskwiniowych, czystej żó*J 
groszkowej zieleni, fio łk ów 1 
i lazurowym.

"Jesień”  - Panie o urodzie,!8, 
sieni mają rude włosy, oczy P'vJ. 
ne, brązowe i zielone. Charajj. 
terystyczna dla "jesieni”  jest o* j 
da, przezroczysta cera, na kto*. 
często widnieją miodowe pie*L 
Paniom tym najlepiej jest w 
wach ziemi, brązach, bez8 g 
rdzawych czerwieniach, kolo8 
jeżyny, oliwkach i oranżach- 
biety - "jesień” są nonszalanek 
mają dusze artystki, często '"Jj ) 
bierają styl country. (A-5’
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2 PAMIĘTNIKA REZERWISTY CZ. XXIII:

d r z e m k a
k o c i e  p o  ś n i a d a n i e ,

r e z e r w a  p ó ź n o  w s t a n i e ” .

W wojsku nawet na zaprawę 
Poranną wychodzi się "falo- 
w°” . Wygląda to tak, że za 
Podoficerem maszeruje czwór- 
"■ami najmłodszy pobór, starsi 
“'Pżbą żołnierze idą z tyłu z rę- 
sanu w kieszeniach, z podnie­
sionymi kołnierzami i otuleni 
palikami. Najstarszy pobór 

l ? Reguły nie wstaje na zaprawę 
‘ w łóżkach pół godziny 
otużej, często nie dociera też na 
gadanie i wtedy młodzi mają 
obowiązek przynieść im jedze- 
nie ze stołówki. Bywa, że jakaś 
ranna kontrola wyrzuci sta- 
ryoh na świeże powietrze, ale 
llak za budynkiem skręcają na 
Papierosa i tyle ich widać. My,
J®*o młodzi, przetruchtaliśmy 
â a okrążenia stadionu, a że 

ich nie liczył, to następne 
odpuściliśmy sobie i z czy- 

iym sumieniem wróciliśmy 
2 Oprawy na kompanię. Kap­

ral prow adzący naszą grupę 
doradził nam, byśm y w  razie 
spotkania z jakim ś "trepem ” , 
udawali bardzo zm ęczonych, 
to nie podpadnie, że olaliśmy 
poranne ćwiczenia. Przy prze­
kraczaniu drzwi w ejściow ych  
na w szelki w ypadek sapaliśmy 
jak  m iechy kowalskie.

P o śniadaniu m ieliśmy 
w planie szkolenie specjalisty­
czne, ale okazało się, że prak­
tycznie nie m a kogo szkolić. P o 
prostu zadzwonił ze sztabu ja ­
kiś pu łkow nik i zażyczył sobie 
dziesięciu "n iew oln ików ”  do 
sprzątania, gdyż zakończył się 
tam jakiś rem ont i trzeba p o­
sprzątać po fachowcach. D o­
w ódca  m iał kwaśną minę, ale 
ludzi posłał, gdyż od zajęć waż­
niejsze były  dobre układy ze 
sztabem. K olejnych  kilku ch ło­
paków  poszło do grabienia liści 
(w łaściw ie to ju ż przyzw yczai­
liśm y się, że w  w ojsku liście 
sprząta się przez cały  rok). Tak 
w ięc, nie licząc grupy palaczy,

którzy m ieli w olne po nocce, 
zostało nas kilka osób. Nasz 
dowódca, chcąc nie chcąc, od­
wołał zaplanowane zajęcia i za­
rządził dzień gospodarczy, czy­
li ogólne sprzątanie i porządki. 
Poniew aż nikt dokładnie nie 
wiedział, gdzie jest jak i żoł­
nierz, to pom yślałem  o w yw i­
nięciu się od pracy. W szedłem 
do sw ojej sali, położyłem  się na 
podłodze i w czołgałem  się pod 
łóżko. P od głow ę wsunąłem  so­
bie kurtkę, nogi podwinąłem , 
by  nie wystaw ały i czekałem  co 
będzie dalej. Słyszałem , jak  na 
korytarzu wykrzykują m oje 
nazwisko, co  najmniej dwa ra­
zy ktoś w szedł do sali, by spra­
w dzić czy tu nie siedzę, ale m ój 
schow ek był znakom ity. Te g o ­
dziny spędzone pod "w ozem ” 
by ły  chyba pierw szym i chw ila­
m i lenistwa od początku służ­
by, a że ostatnia noc, dzięki 
"dziadkom ” , była nieprzespa­
na, to sen przyszedł natych­
miast.

Podczas drzem ki m usiałem 
nieświadom ie w yprostow ać 
nogi i ktoś je  zauważył, gdyż 
zostałem  za nie w yciągnięty na 
środek pokoju. Zbliżała się p o ­
ra obiadowa, co  oznaczało, że 
przespałem  pół dnia. W iedzia­

łem , że czeka m nie kara ze 
strony starego w ojska, gdyż 
byli w ściekli, że zrobiłem  ich 
w  balona. D ługo n ic się nie 
działo, p o  kolacji w yszorow a­
łem  korytarze, um yłem  się i za 
zgodą starego, poszedłem  spać
0 22.00. Obudzili m nie o 22.15
1 kazali zabrać szczoteczkę do 
zębów . Zdziw iony w ykon ałem  
polecen ie i pom aszerow ałem  
za nim i w  stronę klatki sch odo­
w ej. O kazało się, że m am  do­
kładnie zam ieść schody tą 
szczoteczką. P om yślałem , że 
nie jest źle. B udynek m a par­
ter, piętro i strych, co  daje 110 
stopni do pozamiatania. Trzy, 
cztery godziny i będzie p o  ro ­
bocie. G dy chciałem  zabrać się 
do pracy, usłyszałem  jeszcze  
niestety jeden  w arunek, a w ła­
ściw ie kaprys "d ziad k ów ” , te 
schody m uszę pozam iatać pod 
górę tzn. zacząć od parteru 
i skończyć na strychu (oczyw iś­
cie tylko przy p om ocy  szczote­
czki do zębów ). R obotę skoń­
czyłem  o 5.45, w tedy m ogłem  
się po łożyć i pospać... k w ad ­
rans. O 6.00 ogłoszono pobu d ­
kę.

szer. rez. SETA 
C.D.N

Za p r o s z e n i e  n a  r a j d
REGULAMIN 

II rajdu
"Witamy Jesień 

u Augusta Cieszkowskiego”
jo n iz o w a n e g o  dnia 26. 10. 

r. do W ierzenicy

q 9rffanizator :
1 J o d ło w e  K oło  P TTK  "Ł azi­

li Przy Spółdzielni M ieszka- 
io\vej Swarzędz przy w spół-

Podziału P TTK  Poznań-N ow e 
SK K T w  W ierzonce, 

i . ®dz W ojew ódzkich  i M iejs­
k i  Poznania, W ładz M iejs- 
jO  Swarzędza, Spółdzielni 

r ty!eszkaniowej w  Swarzędzu, 
lelkopolskiej K om isji O chro- 
y Przyrody PTTK .

!?; Kierownicto rajdu :
^ r ó w n ik  - Eugeniusz Jaci 

k ierow nika - Włodzimii 
, Uczyński, Skarbnik - Dam 
Jjńaszak, Sekretarz - Boże 

"TzyPczak, Kwestionarii 
Mirosław A ndrzejew ski.

' raidu :
Poznanie walorów krajoz 

_ Czych i historii Wielkopols 
w Propagowanie zasłużon; 
'  ji^PPolan.
•ntegracja środowisk tury:
^ych.

jY  Warunki uczestnictwa :
^ Ział w  rajdzie m oże wziąć 
w 2dy kto do dnia 23.10.96 r. 
 ̂Płaci w pisow e w  w ysokości 

^  p LN ( 25.000,- starych zł) 
s»edzibie koła P TTK  "Ł azi­

k i”  Swarzędz Os. Kościuszko­
w ców  39 (piwnica) w  godz.
17.00 - 19.00 lub w  Oddziale 
P TTK  Poznań - N ow e Miasto 
do dnia 22.10.96 r. Poznań ul. 
Warszawska 27 w  godz. 16.00 
- 18.00.

O piekun conajm niej 15-oso- 
bow ej drużyny bierze udział 
w  rajdzie bezpłatnie.

V. Trasy rąjdu :
Trasa 1 / piesza / : Kobylnica 

/ przystanek autobusow y K o­
m unikacji swarzędzkiej / -  K o­
bylnica / Przedszkole ” Kosza- 
łek -O pałek”  / - Lasy kobylnic- 
k ie - L eśniczów ka - W ierzenica 
/ Pałac A .Cieszkow skiego. 

Start godz. 9.45 
K ierow nictw o trasy : Zbig­

n iew  Chraplak, K rzysztofD yz- 
ma, W łodzim ierz Siminiak.

Trasa 2 /  piesza / : każdy w e­
dług własnego uznania,

Trasa 3 /ro w e ro w a / : każdy 
w edług w łasnego uznania,

Trasa 4 /sam ochodow a / ka­
żdy w edług w łasnego uznania.

VL Meta rajdu zostanie zloka­
lizowana w  W ierzenicy przed 
pałacem  Cieszkowskich. Czyn­
na będzie od  godz. 11.00 do 
godz. 13.00.

VH. W ramach wpisowego
uczestnicy otrzymają:
- nagrodę dla najliczniejszej 
S zkoły  oraz drużyny poza
- szkolnej,

nagrody za zwycięstw o 
w  konkursach,
- znaczek rajdowy,

- grochów kę do w łasnego na­
czynia.

Vm . Postanowienia końco­
we:
1 / ubezpieczyć się należy in­
dywidualnie w  jednostkach 
specjalistycznych,
2 / na "Start”  ze Swarzędza 
m ożna dojechać autobusem
- S-3 o godz. 9.25 oraz z P o ­
znania autobusem  S-2 z D w or­
ca Śródka lub PKP,
3 / rajd odbędzie się bez w zglę­
du na pogodę,
4 / z m ety rajdu uczestnicy zo­
staną odwiezieni do 
Swarzędza,
5 / na m ecie zostanie zorgani­
zow any konkurs w iedzy o 
Gm inie Swarzędz i Auguście 
C ieszkowskim  / rozpoczęcie 
godz. 12.00/.

Trzyosobow e drużyny nale­
ży zgłaszać w  Sekretariacie ra­
jdu .
6 / za szkody w yrządzone na 
trasie i poniesione przez p o­
szczególnych uczestników  od­
powiadają opiekunow ie dru­
żyn,
7 / w  razie złej pogody  K ierow ­
nictw o Rajdu m oże 
przyspieszyć zakończenie raj­
du.
8 / inform acje m ożna uzyskać 
pod nr tel. 173-656.
9 / interpretacja niniejszego re­
gulam inu należy do 
K ierow nictw a rajdu.

Z turystycznym 
pozdrowieniem 

ORGANIZATORZY

K R O N I K A

★  9 .1 0 og od z . 18 .10n aos. D ą b row - 
szca k ów  spadła m oto lotn ia . C o się 
stało nie w iad om o. P ilota  p rz e w ie ­
zion o  d o  szpitala, za łożon o  m u 
gips na bark  i ram ię, z w o ln ion o  d o  
dom u . S p ecja ln ie  p ow o ła n a  k om i­
sja bada  p rzy czy n y  w yp ad k u .
★  10.10 na os. K o śc iu szk ow ców  39 
w  b ia ły  dzień w łam an o się  d o  m ie ­
szkania przez ba lkon  na parterze . 
W raca jąca  d o  d om u  ze  s zk o ły  có r ­
ka  sp łoszy ła  sp raw ców . Z dążyli 
on i jed n a k  zabrać m agn etow id  
i aparat fotogra ficzn y  w artości 660 
zł.
★  12.10 n a  P lacu  P ow sta ń ców  
W ielk op olsk ich  trzech  m łod y ch  
m ężczy zn  zapych a ło  sa m och ód  
fiat 126p. W  au cie siedzia ła w łaś­
cicie lka  sam ochodu . N agle n a d je ­
chał d aw n y  k on k u ben t tej pani 
i  n iew ia dom o czy  w  p rzy p ły w ie  
zazdrości czy  ja k iś  in n y ch  p rz y ­
czy n  p otrącił sw o ją  toyotą  bus 
d w óch  z  p ch a ją cych  m ężczyzn . 
N astępnie w y co fa ł i p rze jech a ł p o  
n ich  je szcze  raz i zbiegł. M ężczy ­
źni zosta li p rzew iezien i do  szpitala 
na szczęście  b y li ty lk o  lek k o  p o tu ­
rbow ani. W  tej spraw ie to czy  się  
śledztw o.
★  13.10 w łam an o sie  d o  k iosku  
p rzy  ul. D w orcow e j .zabrano p a ­
p ierosy  w artości 55,40 zł.
★  14.10 zg łoszon o , że na ul. R eja  
d ok on an o  w łam ania  d o  n iezam ie­
szka łego b u d y n k u  skradzion o 
p iec  cen tra ln ego  ogrzew an ia  w ar­
tości 2640 zł.
★  14.10 w  K o b y ln icy  na ul. K rań ­
cow e j n ieznani sp ra w cy  od k ręcili 
k o ła  od  B M W  w artośc i 2000 zł.
★  14.10 p atrol p o licy jn y  o  godz. 
21.30 zatrzym ał n a  gorą cym  u cz y ­
n k u  sp raw cą  w łam an ia  d o  k iosku  
przy  u licy  D w o rco w e j, k tóry m  
okazał się  16-latek. W  tej chw ili 
trw a ś led ztw o, k tóre  m a na celu  
ustalenie listy p rzestępstw  n ielet­
nich.
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POMOC NIEPEŁNOSPRAWNYM
Już p o  raz drugi do Sw arzę­

dza zawitają przedstawiciele 
am erykańskiej organizacji 
W heels For the W orld Joni and 
Friends /W ózk i dla św iata/ 
przyw ożąc sprzęt dla n iepełno­
sprawnych. T ym  razem  niepeł­
nospraw ni z terenu gmin: C ze­
rw onak, Środa W lkp., P ob ie ­
dziska, K ostrzyn i Sw arzędz 
otrzym ają w  sum ie 56 w ózków  
oraz inny drobny sprzęt p o ­
trzebny niepełnospraw nym . 
P rzy okazji am erykańscy goś­
cie przeprow adzą cyk l w ykła­
dów  pośw ięconych  problem a­
tyce niepełnospraw nych. Do 
skorzystania z w arsztatów or­
ganizatorzy w izyty  zachęcają 
rodziny osób spraw nych ina­
czej, p racow ników  socjalnych, 
opiekunów , człon ków  i perso­
n e l PCK, nauczycieli szczegól­
nie klas życia i integracyjnych, 
p racow ników  służby zdrowia, 
w szystkich zainteresow anych 
problem atyką osób spraw nych

inaczej. S zczegółow y harm o­
nogram  zajęć A m erykanów  
wygląda następująco:

środa, 23 października 
godz. 10.00 - 13.00 odw iedzi­

n y  przyjaciół spraw nych ina­
czej.

godz. 14.00 Olszynka, os.Koś- 
ciuszkow ców  26 w ykłady na 
temat:

- zrozum ienie postaw osób 
niepełnospraw nych, stosunek 
otoczenia do osoby niepełno­
sprawnej

- rodzina a n iepełnospraw ­
ność

- zawieranie, budowanie 
i umacnianie przyjaźni z osobą 
sprawną inaczej.

- zaangażowanie osób w  p o ­
m oc sprawnym  inaczej,

- B óg w  św iadom ości osób 
niepełnospraw nych

godz. 17.00 Olszynka, os.Koś- 
ciuszkow ców  26

- okazjonalny koncert.

czwartek, 24 października, 
godz. 9.00 -18.00 pom ieszczenie 
Stow arzyszenia Przyjaciół 
D zieci Specjalnej Troski, 
os.K ościuszkow ców  13/w e jś ­
cie od  strony jez io ra / dystry­
bucja sprzętu.

godz. 9.00 - 12.00 w ózki dla 
gm iny Czerwonak

godz. 12.00 - 14.00 w ózk i dla 
gm iny Pobiedziska

godz. 15.00 - 16.00 w ózk i dla 
gm iny Środa Wlkp.

godz. 16.00 - 18.00 w ózki dla 
gm iny K ostrzyn i Swarzędz

Na dystrybucję obowiązują 
zaproszenia w ystawione przez 
zespół organizacyjny.

TOWARZYSTWO
SERDECZNIE
ZAPRASZA

Zarząd Towarzystw a 
n ików  Ziem i Swarzędzkiej z* 
prasza na posiedzenie sekcJ 
ochrony zdrowia i opieki sp0* 
cznej które odbędzie się w n™ ' 
bliższy piątek, 18 październik 
w  Olszynce, os.Kościuszk0  ̂
ców  26. Początek spotkań'
0 godz. 17.30. W następny 
tygodniu odbędzie się P°s'e 
dzenie sekcji ładu, porządź
1 bezpieczeństw a publiczne#0

duma poland sp. z o.o.

Włoskie

SKÓRY
Meblowe

r - Atrakcyjne wzory
kt- Pełna powtarzalność koloru 

»■ Wysoka jakość
§3r Doborowe CENY

Gdynia ul. Kochanowskiego 6 
tel. (058) 297-049 (090) 524-249 

Kalwaria Zebrzydowska 
ul. Jagiellońska 29a 
tel. (033) 766-648 

Zadzwoń po w ięcej informacji
ogl. 258

Towarzystwo
Miłośników

Ziemi
S w a r z ę d z k i e j

z a p r a s z a  no im prezę  pt.

e?Halny Wewer ł9ó
dnia 20.X.1996 r. ^ W f c a r k e t  

w godz. 12.00-17.00 Jnm™ “ aD 
Swarzędz, os. Kościuszkowców 13

• Joanna Kozłowska
• Zespół PULS - Polo Dance
• Iwona Żarnowiecka
• Aleksandra Jaśkowiak
• SWEET BAND
• Ewelina Toś
• Taida-Cyntia
• TRIO UNIKAT
• Barbara Malyszka

Prowadzenie: January Zaradny
W  program ie rów nież konkursy z n agrodam 1'

P r o j e k t  1 d r u k :  "Drukarnia Swarxętixka", S w a r z ę d z ,  u l .  P o g o d n a  24 a .

a
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WRESZCIE SWARZĘDZKA INAUGURACJA III LIGII
UNIA SW ARZĘDZ - KOTWICA KOŁOBRZEG 1:0 (0:0)

Z PODNIESIONYM CZOŁEM
Miesiącami trawające prze­

pychanki dotyczące udziału 
Unii Swarzędz w rozgrywa- 
kach m  ligii - grupa Wielko­
polska wreszcie się zakończy­
ły. Naciskane przez Kolegium 
Makroregionu, prezydium 
POZPN musiało wreszcie 
Ustąpić i postąpić tak, jak po­
winno już w czerwcu. A więc 
Sokół Pniewy cofaięty został 
ńo IV ligii na miejsce Unii, ta 
zaś rozpoczęła boje w lidze 
trzeciej.

Na począ tek  zdezoriento­
wany sw oją  n iem ocą  pozn ań ­
ski zw iązek w yzn aczy ł Unii za 
Przeciw nika na spóźn ioną  in ­
augurację P olon ię  Środa. Z e ­
spół odw ieczn ych  naszych  ry ­
wali w  S w arzędzu  w  nakaza- 
Uyrn term inie się n ie zjawił.

Robert Michalak - kapitan 
sWarzędzkiej jedenastki.

Kędziowie p om n i sw oich  
Praw i ob ow ią zk ów  odgw izda- 
U po piętnastu m inutach  
W alkower dla naszego zespo­
łu. Jak się teraz okazu je, n ie 
Uu>że b y ć  on  brany p od  uw a- 
§?, gdyż w  ow ym  czasie o b o ­
w iązywał "n o w y ” , le cz  ju ż  na 
uzień dzisiejszy stary term i- 
Uarz. T ak  w ięc  faktyczna in ­
auguracja rozgryw ek  w  HI li- 
^Ze przez sw arzędzką Unię 
odbyła się w  S łubicach . Na 
początek, ja k  g łośn o  grzm iała 
Poznańska prasa, Unia dosta- 
a srogie baty. P raw dą jest, iż 

0 rneczu z P olon ią  w  S łubi- 
<Tach i p orażce  0:6 nasi fiitboli- 
ci m uszą szybk o zapom nieć, 

jak  na ironię, tak w ysok a

Nowo upieczony beniaminek - Unia Swarzędz.

porażka w ca le  n ie jest adek ­
w atna d o  poczyn ań  naszego 
zespołu  na boisku. M ecz jak  
tw ierdzą je g o  bezpośredn i o b ­
serw atorzy i to  nie ty lko  ze 
Sw arzędza by ł w yrów n any 
i dość em ocjonu jący . Nasz ze­
spół prezen tow ał się zupełnie 
przyzw oicie , za w yjątkiem  
gry obronnej. K ikakrotn ie na­
w et zagroził bram ce P olonii. 
S łubiczanie, to  solidna firma, 
m ająca w  sw oich  szeregach 
p iłkarzy ogran ych  w  zespo­
łach  Ii-ligow ych . U spraw ied­
liw ieniem , tak dotk liw ej pora­
żki n iech  będzie  fakt, iż czte­
rech  naszych  zaw odn ików  
: C zerw iński, Saw icki, Chw a- 
liszew ski i T om aszew ski nie 
w staw iło się na zb iórkę przed 
w yjazdem  na m ecz. T rudno 
takie zachow anie tolerow ać, 
lecz  sądzim y, iż k ierow n ictw o 
zespołu  pod ję ło  w  tej sprawie 
stosow ne kroki.

W  kilka zaledw ie dni p o  do­
tk liw ej p orażce , przyszło  na­
szej jeden astce  staw ić czoła  
K otw icy  K ołobrzeg . Z esp o ło ­
w i solidnem u, od  lat gra jące­
m u z pow odzen iem  w  trzeciej 
lidze. P rzed  m eczem  w  naszej 
ek ipie pan ow ały  d ość m inoro­
w e nastroje. W szyscy zastana­
w iali się, czy  aby ta porażka 
n ie w płyn ie  zbyt deprym u ją­
co  na nasz zespół. Jak się p óź­
niej okazało, ty lk o  pierw sze 
p iętnaście m inut należało do 
gości, późn iej ju ż  Unia w zięła 
spraw y w  sw oje  ręce.

W środę 09 października na 
stadionie przy  św. M arcinie 
zgrom adziła się pon ad  tysię­

czna rzesza sym patyk ów  piłk i 
nożnej. Z w ażyw szy  na fakt, iż 
m ecz  odbyw ał się w  dzień ro ­
boczy , o  w czesnej porze 
i p rzed  po jedyn k iem  P olak ów  
na W em bley, to d obrze św iad­
czy  o  sw arzędzkich  k ib icach  
oraz g łodzie piłki nożnej i sp o ­
rtu w  naszym  m ieście.

Ci, k tórzy  zasiedli na trybu ­
nach  stadionu z pew n ością  n ie 
narzekają. M ecz Unii z K ot­
w icą  m ógł się podobać. Z w ła ­
szcza postaw a naszych  futbo- 
listów  godna jest tu szczegó l­
nego  podkreślen ia . P ierw sze 
m inuty należały do zespołu  
z K ołobrzegu . C o raz na bram ­
k ę  dobrze tego dnia d ysp on o­
w an ego Dam iana N ow ick iego 
m k n ęły  ataki gości. Sw arzę- 
dzanie pozw olili p iłkarzom  
K otw icy  w yszu m ieć się i p rzy ­
stąpili do realizacji założeń ta­
k tyczn ych  trenera P ie ch o c ­
k iego. Zagęścili środek pola  
i nie pozw olili na dostęp  w e 
w łasne p o le  karne. Sam i za to, 
często groźn ie atakow ali, ch o ­
ciaż napraw dę przed  przerw ą, 
to  sytuacji tzw . 100 %  na strze­
len ie bram ki n ie w yp ra cow a ­
li.

P o zm ianie stron obraz gry 
w  zasadzie się n ie  zm ienił. 
Unia częściej atakow ała, lecz  
K ołobrzeżanie  w ca le  n ie 
chcieli w  tym  m eczu  pełn ić 
ro li statystów . W 60 m in. na­
stąpiło to, na c o  chyba  w szys­
cy  z utęsknien iem  czekali. 
Unia zdobyła  pierw szą bram ­
k ę w  m  lidze, i jak  się później 
okazało, bram k ę na m iarę 
trzech  ligow ych  punktów .

C hw aliszew ski z narożnika  
pola  k arn ego d ośrod k ow a ! p i­
łk ę  w prost na g łow ę  D u ry , 
k tóry  w span iałym  strzałem  
w  "o k ie n k o ”  bram k i zdoby ł 
gola  dla n aszych  barw . W p ięć  
m inut późn iej, p on ow n ie  
C hw aliszew ski d ość kąśliw ie  
strzela, le cz  piłka m in im aln ie 
m ija słu pek  bram ki. C iek aw e 
akcje  m iały  m ie jsce  je szcze  
w  32 i 35 m in. m eczu , k ied y  to 
bardzo n iebezp ieczn ie  strzeli 
D ura i  M inge. O statnie m in u ­
ty, to am bitne poczyn an ia  p ił­
karzy K otw icy , k tórzy  za 
w szelką cen ę dążyli d o  w y ró ­
w nania, chociaż w  40 m in. p o  
podaniu  H uka, T om aszew sk i 
dość ostro strzelał.

K o ń co w y  gw izdek  sędzie­
go, w szyscy  p rzy ję li z o g ro m ­
ną radością, ale i ulgą. N iepo­
trzebn ie ty lk o  b y ły  ustne u ta­
rczk i naszych  k ib iców  z roz ­
żalonym i porażk ą  p iłkarzam i 
gości.

C ieszyć należy  się z tego , iż 
nasz zespół p o d  w odzą  Z en on a  
P iech ock ieg o  potrafił "w z ią ć  
się w  garść”  i  zaprezen tow ać 
godn y  trze d o lig o w ca  futbol.

A trak cją  dla k ib iców , ja k  
zw yk le  na m ecza ch  p iłkars­
k ich  Unii, by ła  loteria  fanto­
wa, dla posiadaczy b iletów  
w stępu.

Skład Unii: Nowicki, Du­
ra, Michalak, Zalcśny, 
Chwaliszewski, Pietrzak, 
Toporski, Huk, Tomaszews­
ki, Minge, Kobus oraz Jan­
kowski i Janik. (Klan)

Piłkarze sposobią się do 
boju. Fot. (3X) H. Błachnio
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WARTA POZNAŃ - UNIA SWARZĘDZ 5:1 (2:0)

ZE SPUSZCZONĄ GŁOWĄ
Liczna grupa sym patyków 

Unii Swarzędz, która w niedzie­
lne południe zjawiła się na "re ­
prezentacyjnym ” obiekcie War­
ty Poznań, opuszczała go po 
dziewięćdziesięciu minutach ze 
spuszczonymi głowami. Wynik 
jaki uzyskali nasi piłkarze m ówi 
sam za siebie. Chociaż, obiek­
tywnie oceniając poczynania 
obu zespołów, swarzędzanie na 
taką wysoką porażkę nie zasłu­
żyli. Nie mieli również zbyt wie­
lu okazji do zmiany niekorzyst­
nego wyniku. Wszystkie błędy 
obrońców  Unii bezlitośnie w y­
korzystali poznańscy napastni­
cy. Nie ulega wątpliwości, iż 
zespołem  lepszym była Warta, 
ale jak na niedawnego drugoli- 
gow ca prezentowała się dość 
miernie.

W niedzielę sprawdziło się 
stare piłkarskie porzekadło, iż 
"gra się na tyle, na ile przeciw ­
nik pozwala” . Poznaniacy na 
zbyt wiele naszym piłkarzom 
tego dnia nie pozwalali, pomimo 
nie najlepszej postawy. Już 
w  kolejnym  meczu, dobrze za­
prezentował się w  swarzędzkiej 
bramce Damian Nowicki. Wpu­
szczone bramki m oże zawdzię­

czać jedynie kolegom , ani zaś 
jem u kilka ładnych interwencji, 
które uchroniły nasz zespół od 
jeszcze wyższej porażki.

Wspaniała pogoda i świetnie 
przygotowane boisko, napawa­
ło optymizmem przed meczem, 
a nawet do jego  26 minuty. W tej 
bowiem  minucie Warciarze 
strzelili pierwszą bramkę. 
Wcześniej w 14 min. pięknym 
strzałem popisał się Przemek 
Minge, lecz piłka minimalnie 
minęła bramkę rywala. W 17 
min. zaś, prawdziwy "k ocio ł” 
zapanował pod bramką Nowic­
kiego, ten jednak wyszedł 
obronną ręką z opresji. Pięć mi­
nut później, ponownie Nowicki 
broni kąśliwy strzał napastnika 
Warty oddany z 12 metrów. Dru­
gą bramkę po fatalnym błędzie 
obrońców, stracili poznaniacy 
w 32 min. spotkania. W trzy 
minuty później, pięknym  strza­
łem głową popisał się Dura, lecz 
bramkarz gości szczęśliwie bro­
nił.

Po zmianie stron, nie najlepiej 
tego dnia dysponowany Piet­
rzak, uwolnił się spod opieki 
obrońców i strzałem z 7 metrów 
próbował zaskoczyć bramkarza

gości. Kontaktowy bramkę uzy­
skali nasi futbolisci w  57 min. 
meczu. Za faul na Minge, rzut 
karny pewnie egzekwował Ma­
rian Toporski. Od tego m om en­
tu, nasi śmielej zaatakowali, 
lecz szybko zemściło się to na 
swarzędzkiej jedenastce. W 75 
min. Warciarze uzyskali trzecią 
bramkę, lecz sędzia uznał, iż 
poznański piłkarz był na pozycji 
spalonej. To co nie udało się 
w  75, udało się w  78, 88 i 90 
minucie spotkania. Piątą bram­
kę, gwoli ścisłości, uzyskali p o­
znaniacy z rzutu karnego. Na 
nic zdała się tego dnia zmasowa­
na obrona, kilka pułapek ow- 
saydowych, dobra postawa No­
wickiego, kiedy po szkolnych 
Wędach poznaniacy wjeżdżali 
na naszą defensywę, jak  w  mas­
ło. Z  pewnością było to kolejne 
"frycow e” , które aby nie za czę­
sto przyszło płacić naszemu ze­
społowi za grę w trzeciej lidze.

Skład Unii: Nowicki, Micha­
lak, Chwaliszewski, Dura, To­
porski, Janasiak, Tomaszews­
ki, Pietrzak, Minge, Kobus, 
Czwerwiński, Huk i Jankow­
ski. (Klan)

REM IS
NA SZCZYCIE

M ecz m iędzy pierwszą a dru­
gą drużyną B -klasy pomiędzy 
Piastem  a LZS G ułtow y zakoń­
czył się polubow nym  wyni­
kiem  2:2 (2:2). W szystkie bra­
m ki padły w  pierw szej poło­
w ie, dla Piasta bram ki zdobyli- 
E .K oprucki, oraz Meyza. Kole­
jn y  m ecz Piast rozegra w  Gru- 
szczynie w  najbliższą niedziel? 
o godz. 11.00 z Sokołem  Pierzy* 
ska.

Skład Piasta: Sm olarek, An­
drzejewski, P rym ow icz, Gał­
czyński, E .K oprucki, P.Kozło- 
w ski /M a licza k /, GołemboW- 
ski, L .K ozłow ski, Szramkows- 
ki, M eyza, Sawicki.

Tabela B -klasy po poprze­
dniej k ole jce  kształtuje się na­
stępująco:
1. Piast Kobylnica 19  27: «
2. LZS G ułtow y 14 19: ]
3. Orkan Działyń 13 25:14
4. Sokół Pierzyska 13 17:1'
5. Orkan Popowo Kościelne 12 22:1'
6. Kasztelania Dom inowo 12 17:1"
7. LKS K ic in 8 11:]*
8. Fara Gniezno 8 11:]*
9. Orkan Owińska 7 17:2“

10. Czarni Czerniejewo 6 9:1“
11. Koło LZS M icha lezą 4 14:2*
12 W ełnianka Kiszkowo 2 9:”

Z  M ŁO D ZIEŻO W YCH  BOISK
★  T ram pkarze starsi Unii II 
S w arzędz k o le jn y  m ecz  w  ra­
m ach  rozgryw ek  o  m istrzost­
w o  K lasy T ram pkarzy Star­
szych  rozegrali z M O S SP-12 
G niezno. G nieźnieńska ” 12”  
je st  typ ow ą  szkołą zajm ującą 
się p rom ocją  p iłkarskiej m ło ­
dzieży. T radycją  k ilku  ostat­
n ich  ju ż  lat by ło , iż p o jedyn k i 
s w a r z ę d z k o -g n ie ź n ie ń s k ie  
należały do in teresu jących  
i bardzo  w yrów n an ych . Tak 
b y ło  i tym  razem . O rok  starsi 
gnieźnianie spraw ili sporo 
k łopotu  naszym  ch łopcom . 
Oni w cale  nie pozostaw ali im 
dłużni. Na ak cję  gnieźnian, 
nasi odpow iadali kontrakcją . 
B ram kę w  40 m in. po akcji 
ca łego  zespołu  dla naszych  
barw  uzyskał M arcin  Jasicki. 
W  parę m inut późn iej ch łop cy  
z ” 12”  w yrów n ali. Nasi m łodzi 
futbolisci m ieli je szcze  jedn ą  
okazję d o  strzelenia bram ki, 
lecz  Łukasz N ow ak  egzek w u ­
ją c  rzut karny strzelił w  p o ­
przeczkę.

Skład Unii: Anioł B., Anioł 
M., Pawelec, Podgórski, Pia­
skowski, Sobota, Klamerek, 
Kostrzewa T., Matusiak, 
Szymański, Nowak I oraz Ja­
sicki, Nowak II i Kostrzewa 
M.

★  T ram pkarze m łodsi Unii 
I Sw arzędz sw ój ligow y  m ecz 
rozgryw ali z S ok ołem  P nie­
w y. P o  jedn ostron n ym  w id o ­
w isku, zw ycięstw o 5:1 uzys­
kali sw arzędzcy  ch łopcy . 
Strzelcam i bram ek  byli: Lud- 
w iczak  - 2, M azgaj, M alinow ­
ski i G ołąbek . Z espół rozegrał 
k o le jn y  dobry  m ecz. W szyscy 
je g o  u czestn icy  zasłużyli na 
słow a uznania.

★  T ram pkarze m łodsi Unii II 
Sw arzędz na razie grają bez 
w ięk szego  pow odzen ia . P ra­
w dą jest, iż trafiają z regu ły  na 
starszych o rok  od  siebie p rze­
ciw ników . T ym  razem  prze­
grali z ch łopcam i z Piasta K o ­
byln ica  1:2.

★  W  ubiegłą  sobotę  p od ­
op ieczn i trenera M ąkow skie- 
go  za k o le jn ego  przeciw nika 
m ieli jeden astk ę  D yskobolii 
G rodzisk . P o  dobrym  m eczu  
sw arzędzanie pokonali sw o­
ich rów ieśn ik ów  4:2.

★  T rudne ch w ile  przeżyli 
w  sobotę  podop ieczn i G rzego­
rza B urchack iego. Z d ek om p ­
letow any sw arzędzki zespół 
m usiał u znać w yższość ros­
ły ch  "c h ło p ó w ”  z K icina. K u  
przestrodze, te m ałe w iejsk ie 
k luby, prow adzą napradę d o ­

brą piłkarską robotę  z m ło ­
dzieżą i często uznanym  n iby 
"firm om ”  trudno jest z nim i 
w a lczyć i w ygryw ać. B ez p ię ­
ciu zaw odn ik ów  z podstaw o­
w ej jedenastk i, trudno jest p o ­
kon ać, starszych, roślejszych , 
siln iejszych i dużo ju ż  potra­
fiących  przeciw ników . D o 
przerw y  naszym  ch łop com  
starczało jeszcze  sił i p rzegry ­
w ali 1:0, p o  zm ianie stron p ił­
karze z K icina strzelili jeszcze  
cztery bram ki.

★  Nie udał się w y jazd  do P o ­
znania, gdyż m ecz  z T P S  P o ­
znań W inogrady przegraliśm y 
2:1. P aradoksem  jest fakt, jak o  
drużyna zdobyliśm y w szyst­
kie trzy bram ki, z tym , że 
dw ie padły  na k orzyść gosp o ­
darzy, p o  sam obójczych  strza­
łach naszych obroń ców . T rud­
no naw et m ów ić  o pech u , p o ­
niew aż pod  w zg lędem  sporto ­
w ym  zaprezentow aliśm y się 
bardzo przeciętn ie i by ł to 
nasz najsłabszy w ystęp  w  li­
dze. T rudno k ogok o lw iek  w y ­
różn ić za grę gdyż  w szyscy  
zagrali poniżej sw oich  m ożli­
w ości. B ram kę dla naszych  
barw  zdobył T om asz K lepacz, 
k tóry  ja k o  jed y n y  stanow ił za­
grożen ie dla bram ki rywali.

★  K o le jn y  p rzeciw n ik  ju n i° ' 
rów  sw arzędzkiej "U n ii”  z° ' 
stał odpraw ion y  z  bagażeD? 
7 goli. "P rzem y sła w ”  PoznaP 
ty lko  do p rzerw y  nawiąż3* 
w  m iarę w yrów n aną  walk?' 
gdyż  p o  40 m inutach  przegry' 
w ał zaledw ie 1:0, p o  pięknej 
g łów ce  Jakuba Jurkiew icz3’ 
S ytuacji do zdobycia  kolej' 
n y ch  goli b y ło  w ięce j, ale br3' 
m k arz gości b y ł dobrze usp0' 
sob ion y  w  I p o łow ie . W drU' 
giej odsłon ie  przew aga nasze' 
g o  zespołu  je szcze  w z r ó s ł3 
a e fektem  bardzo  dobrej g1̂  
b y ło  6 bram ek  zdobyty3*1 
przez M acieja Janika. Zdoby ' 
w an e go le  by ły  o w ocem  bat' 
dzo efektyw n ej gry  ca łego  ze' 
społu. K o led zy  obsługi"*3*1 
dok ładnym i podaniam i nap3' 
stn ików , a k rop k ę  nad ” i”  P°' 
staw ił M. Janik. B y ło  to chyb3 
najlepsze spotkan ie w  tym  se'  
zonie ju n iorów  "U n ii”  i 
d yspozycję  utrzym ali aż 
w osny. Zespół wystąp*1 
w składzie: J.Furmag3'
M.Nowak, R.Jóźwia*'
M.Szymański, M.Janik, J-J*1' 
rkiewicz, Ł.Rutaski, M -W ^ 
ozorek, D.Budnik.

★  T ram pkarze m łodni P 'aStf  
K oby ln ica  w  ostatnich  swóc * 
m eczach  uzyskali następUJ3 
ce  w yniki: Unia Sw arzę3] 
- P iast 1:2, Piast - L ech ia  KoS
rzyn 1:1.

(Opr. K l^ ’



TYGODNIK SWARZEDZKI NR 42 (2681 1fi

ig

*

PRZYTUL SIĘ DO BRZOZY !
Dawniej ludzie baczniej 

Przyglądali się przyrodzie. D o ­
mostwa budow ali tam, gdzie 
rośliny były zdrow e, a zw ierzę­
ta zakładały legow iska. W ie­
dziano, że w  m iejscach, gdzie 
kwitną kw iaty i  harcuj ą zające, 
człowiekowi też będzie się dob- 
rze i zdrow o żyło.
. Dziś bloki, a naw et dom ki 
jednorodzinne stawia się tam, 
Sdzie jest m iejsce, a nie tam, 
Sdzie nie ma szkodliw ych  dla 
człowieka cieków  w odnych. 
Materiały budow lane, k tórych  

używa, jeszcze wzm agają 
zabójcze prom ieniow anie geo- 
Patyczne. T o m iędzy innym i 
dlatego częściej chorujem y, j e ­
steśmy słabsi, bardziej znerwi- 
cowani. R ośliny częściow o 

. Neutralizują u jem ny w pływ  
Promieniowania na organizm  
człowieka. Są jednak i takie, 
które jeszcze potęgują n ieko­
rzystne działanie sztucznego 
'naturalnego środowiska. Czy 
kiedykolwiek w idzieliście b o ­
cianie gniazdo na dębie, klonie 
czy orzechu ? B ocian  - najlep- 
szy różdżkarz w  przyrodzie 
'  wiedziony instynktem  sam o­

zachow aw czym  wie, co  jest dla 
niego dobre. W łaściwe gatunki 
drzew  w ok ół dom u poprawiają 
sam opoczucie jeg o  m ieszkań­
ców , zwiększają odporność na 
choroby, działają uspakąjają- 
co. Dzieje się tak dlatego, że 
drzewa przenikają swoim 
w pływ em  do wnętrza naszych 
mieszkań.

D obrze jest w ięc sadzić w  p o­
bliżu budynków  m ieszkalnych 
brzozy, kasztanowce, Upy 
i drzewa iglaste (niestety, poza 
przepięknym  m odrzewiem ), 
a z roślin: paprocie, nasturcje, 
róże i głóg. Czerem cha ma 
działanie bakteriobójcze, 
a chrzan rosnący w zdłóż ścian 
dom u znakom icie neutralizuje 
prom ieniow anie wewnątrz. 
Znacznie silniej działają je d ­
nak rośliny znajdujące się na 
wnętrzach. Chociaż mniejsze, 
rów nie skutecznie neutralizują 
niekorzystne dodatnie prom ie­
niowanie, a przy tym  ich 
w pływ  na organizm człow ieka 
jest bardziej bezpośredni. 
D zięki wydzielaniu w ody  i w y ­
twarzaniu jonizacji ujem nej ro­
śliny tworzą w  mieszkaniu k o ­

rzystny dla człow ieka m ikro­
klimat, atmosferę pozwalającą 
prędzej i lepiej zregenerow ać 
siły.

Szczególnie dobroczynne 
jest działanie paprotki. Paprot­
ka jest rośliną o w ielkim  sercu, 
całkow icie pozbaw ioną egoiz­
mu. Ona dosłow nie oddaje 
sw oje siły człow iekow i, który 
ich potrzebuje, swoim  b iopo­
lem  wzm acnia biopole człow ie­
ka. Paprocie przekazują ener­
gię życia ludziom  chorym  i sła­
bym , w pływ ając na popraw ę 
stanu ich zdrowia. Dają z siebie 
wszystko, cały zasób swojej 
uzdrawiającej energii, aż do ca­
łkow itego wyczerpania - w te­
dy, niestety usychają. Warto 
w ięc obserw ow ać paprotkę 
i jeśli zaczyna m arnieć, to zna­
czy, że ktoś w  dom u jest chory, 
chociaż m oże jeszcze nie zdaje 
sobie z tego sprawy. Warto ró ­
w nież w iedzieć, że paprotka 
najbardziej wydajnie pracuje, 
kiedy śpimy. Badania w ykaza­
ły, że oddziałow ywanie papro­
tki na żywe organizm y jest 
trzykrotnie silniejsze nocą niż 
w  ciągu dnia. A  zatem postaw

paprotkę w  sypialni i m ożesz 
spać spokojnie !

K orzystny w pływ  na orga­
nizm  człow ieka m ają rów n ież 
lipy pok ojow e i fiołki alpejskie. 
L ipy  regulują pracę organów  
oddech ow ych  i oczyszczają p o ­
wietrze w  p okoju , a fiołek  d ob ­
rze w pływ a  na działanie prze­
w odu  pokarm ow ego. Róże, li­
lie, h iacynty i tu lipany to  też 
kwiaty, które pow inn o się h o­
dow ać w  mieszkaniu. N ato­
miast n iekorzystne na nasze 
zdrow ie i sam opoczucie działa­
ją  m iędzy innym i prym ule, 
asparagusy, kaktusy, oleandry 
i niektóre palm y. W ich  o tocze ­
niu trudniej jest się odprężyć, 
odpocząć, w olniej odzyskuje 
się siły. Naturalnie nie m a p o ­
w odu  w yrzucać z dom u w szys­
tk ich  kw iatów  dodatnio jon izu ­
ją cy ch  pow ietrze. W ystarczy 
usunąć je  z pokoju , w  którym  
się śpi lu b  spędza dużo czasu. 
No i przecież zawsze m ożna 
w  pobliżu  postaw ić cudow ną 
paprotkę, ona ju ż  sobie z nimi 
poradzi I

Życzę pow odzenia  Wróżka

TWÓJ HOROSKOP 
NA NAJBLIŻSZY TYDZIEŃ

b BY|<
T ydzień intelektual­
nych w zlotów  i spora 
szansa na to, że T w oje  
zalety dostrzegą p ew ­
ne w ażne osoby , o  ile 

gór — lenistwo nie w eźm ie 
Z ty , aac* rozsądkiem . W  sobotę n ie­
razv 6  atrak°y jny  w ieczór w  dob- 
Zjj- p tow arzystw ie, m .in. w iele 
taj 0?^cego  dla Ciebie Lwa. Pam ię- 
Adija Przyrzeczeniu  danym  Pannie, 
ty * * d o m o ś ć  od  krew nych. 
Scvt.i- m oże dojść d o  m ałej

ysai w domu.

ię t a
K toś Cię postaw i 
przed kłopotliw ym  
w yborem . Sam  m usisz 
podjąć decyzję, które 
w yjście  będzie lepsze 

n - k ieruj się intuicją.
P stw Cy ma*e  starcie z  szefem  o  głu- 
na ?  Popsuje Ci ca ły  dzień, ale 
rOzfJUtJ'z znajdzie się skuteczny 
tyj?6.ntaa. O dezw ie się daw no nie 
i sL ? ana osoba. W p iątek w yjazd 

Poro w ydatków . M ożesz sp odzie­

w ać się niew ielkiego, ale sym paty­
cznego prezentu.

Spory przypływ  g otó ­
w ki skłoni Cię do  za­
k u pow ych  szaleństw, 
zachowaj jednak  
umiar, gdyż pieniądze 
m ogą by ć  Ci w krótce 

piim e potrzebne. W pracy spokojne 
dni, a nawet m onotonia. W czw ar­
tek spotkanie z  kim ś w ażnym  
w  T w oim  życiu. Nie licz na R yby 
w  istotnej dla Ciebie spraw ie urzę­
dow ej. Lepiej załatw to osobiście. 
Starannie w ybierz im ieninow y p o­
darek dla solenizanta.

Ktoś pod T obą z upo­
rem  kopie dołki, m u­
sisz w ięc być czujny. 
Pojaw i się okazja 
zmiany pracy na lep ­
szą - w arto to rozw a­

żyć. We w torek nieunikniona aw a­
ntura w  dom u. Nie bądź jednak 
zawzięty, postaraj się ja k oś załago­
dzić konflikt. Pretensje ma d o C ie­
bie W odnik - zastanów się, w  czym  
zawiniłeś. Bardzo udany w eekend 
- pełn y  od poczyn ek  i luz. List lub 
telegram  w  drodze.

Gnębić Cię będą k ło ­
poty ze zdrowiem . 
Sam  m ożesz w  dużym  
stopniu sobie pom óc 
zm ieniając tryb życia. 
W środę sfinalizujesz 

pow ażną transakcję. P od  kon iec ty ­
godnia udany w ieczór w  kinie bądź 
teatrze. P ew ien nieśm iały B yk od

PANNA

LEW

RAK
V-------- A

V______ J

dawna usiłuje Ci coś przekazać 
- ułatw m u to. Nie denerw uj się 
zastojem  w  interesach, w krótce 
w szystko pójdzie gładko. W nie­
dzielę ważna inform acja.

W poniedziałek stra­
cisz sporo czasu i ner­
w ów  w  urzędach, za to 
reszta tygodnia będzie 
wcale udana. Intere­
sujący okres dla p o ­

m ysłow ych  Wag. Nie będzie Cię 
opuszczać inwencja, dzięki czem u 
uda Ci się zrealizow ać daw no pla­
now ane przedsięwzięcie. Spotka­
nie z Baranem  doda Ci w iele op ­
tym izm u. W pracy - m nóstw o p o ­
chw ał i w reszcie atmosfera m obili­
zująca do działania.

SKORPION
P okłócisz się z kim ś 
nie na żarty, przy 
czym  w ina będzie o b o ­
pólna. P om yśl o  pod- 
szlifowaniu znajom oś- 
c ijęzyk a  obceg o  przed 

p lanow anym  w yjazdem  za granicę. 
W środę zostaniesz m ile zaskoczony 
tym , że T w oje  w ysiłk i w  pracy ktoś 
docenił. Nie przejm uj się k rytycz­
nym i uw agam i znąjom ych  (zwłasz­
cza K oziorożca) co do T w ojej ostat- 
nięj decyzji, rób, co uw ażasz za 
słuszne.

STRZELEC
Św ietny początek  ty ­
godnia - hum or i dobry 
nastrój dopisyw ać Ci 
będą od  rana d o w ie­
czora. W pracy przyja­
cielska atmosfera, a po 

południu udane zakupy z w ięk ­
szym  zapasem  gotów ki w  kieszeni. 
Od piątku dokuczać Ci będzie u p o­
rczyw y ból g łow y, postaraj się je d ­
nak nie nadużyw ać m edykam en-

WAGA

tów , a w ięcej p rzebyw ać na św ie ­
żym  pow ietrzu. T elefon  od  W agi 
trochę Cię zaniepokoi, ale w krótce  
spraw a się wyjaśni.

KOZIOROŻEC
W  najbliższych  dniach  
n ieco ostygnie T w ój 
zapał d o  pracy, będzie 
Cię natom iast częściej 
m ęczyć chandra. Nie 
daj się je j - postaraj się 

zorgan izow ać spotkanie z p rzy ja ­
ciółm i, okazja zawsze się znajdzie. 
W  p iątek w spaniała now ina od  blis­
kiej osoby, by ć  m oże Bliźniąt. U w a­
żaj na zdrow ie. Jeśli palisz, zrób 
w szystko, żeby  zerw ać z  nałogiem .

WODNIK
Jesienna aura skłoni 
Cię d o  m elan ch olij­
nych  rozm yślań 
i sprzyjać będzie zato­
pien iu  się  w  lekturze. 
Bacz jednak, by  nie 

zaniedbać k ilku  w ażnych  spraw, 
k tórych  załatwienia się podjąłeś. 
Bądź ostrożny w  pracy, m ożesz 
podpaść R akow i. W  czw artek  p o ­
znasz kogoś ciekaw ego, kom u też 
n ie będziesz obojętn y. P om yśl 
o  tym  , ja k  zrob ić p ierw szy krok. 
M oże warto?

M im o naw ału pracy 
i różnorakich  obow ią ­
zków  nie upadaj na 
duchu i nie obaw iaj 
się, że nie dasz rady. 
Rozplanuj z kartką 

w ręku, co pilnie załatwić teraz, a co 
m oże trochę poczekać. W eź udział 
w  jakim ś konkursie lub w  grach 
losow ych , fortuna będzie p o  T w oje j 
stronie! W kręgu  rodziny w y ją tko­
w o ciepła, serdeczna atmosfera. 
Jest w iele osób, na k tóre m ożesz 
liczyć w  razie prob lem ów .

RYBY
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N OTO W ANIE LISTY H O P NA TOP
RADIA RMI FM

A B
1 3 4 BACK STREET B O YS ” OUTT PLYIN ”

GAM ES (WITH M Y  HE ART)
2 8 3 PHIL COLLINS "D AN CE INTO THE LIGHT’
3 6 3 M ICHAEL JACKSON

"STR A N G E R  IN M OSCOW ”
4 1 7 SPICE GIRLS "W A N N A BE ”
5 5 5 LEAH ANDERONE

” M ’S ALLRIGHT, M ’S O K ”
6 12 4 SH ERYL CROW  ” IF IT M AKS YO O  H A P P Y ’
7 2 6 PET SH OP B O Y S ” SE A  VTDAE”
8 4 8 OMD "W ALK IN G  ON THE M ILKY W AH ”
9 14 2 BELINDA CARLISE

"A L W A Y S  BREAKING M Y HE A R T ”
10 10 7 LUSH "C IA O ”
11 N - CRANRERRIES ” WHEN YOITRE GONE”
12 9 2 LL  CO O L J "LOUN GIN ”
13 7 9 K E LLY  FAM ILY ” 1 CAN HELP M YSELF”
14 N - C R Y ST A L W ATERS

"TH E B O Y  FROM IPAN EM A”
15 11 11 FRANCIS RO SSI ” GIVE M YSELF TO LO V E ’
16 15 2 PETER ANDRE ” F L A V A ”

A  - pozycja  w  ubiegłym  tygodniu 
B - ilość tygodni na liście 
N - now ość

Na liście pojaw iły się dwie now e piosenki. Na 14-tym m iejscu 
now a taneczna wersja przeboju  JOBIM A "TH E B O Y  FROM 
IPAN EM A” w  w ykonaniu czarnej form acji C R Y STA L  W ATERS. 
Piosenka pochodzi z płyty "R ED , HOT AND RIO” . Będącej 
kolejną w  w ielkiej p om ocy  dla chorych  cierpiących na aids.

Na 11-tym kolejny  singiel z ostatniej p łyty "T o  THE FATTHFUL 
D E P A R T E D ” irlandzkiej grupy CRAN BERRIES. Spokojny 
utw ór zaśpiew any przez obdarzoną oryginalnym  głosem  D O L O ­
RES O ’ RIORDAN.

MUSIC NEWS ★  MUSIC NEWS
Poplotkujemy sobie dzisiaj o wielkich tego świata, a szczegól­

nie świata muzyki. Kto z kim, dlaczego, co z tego wyniknęło 
interesuje ludzi od zawsze, a więc zaczynamy:

★  Na ślubnym  kobiercu  stanęła w  w ieku 35-ciu lat KIM WILDE. 
S w ego w ybranka poznała podczas prób do inscenizacji 
R O C K -O PE R Y  TO M M Y w  Londynie. Nazywa się on H AL FOW ­
LER i ma 28 lat. W szyscy zastanawiają się dlaczego KIM tak późno 
zdecydow ała się na m ałżeństwo. C zy była zbyt zajęta karierą 
piosenkarską ? Czy zabraniał je j tego ojciec - m enager KIM ? Czy 
też w reszcie w cześniej po prostu nie trafiła na swoją 
drugą połow ę. ?

★  T ym  razem  burzliw y rom ans nie zakończył się przysięga 
małżeńską. B yłoby to zapew ne w ielkie w ydarzenie/ Spotkali się 
kilka lat tem y przy nagrywaniu p ły ty . O kim  m ow a? O SINEAD 0 
CONNOR, PETERZE GABRIELU. W ielkooka Irlandka po uro­
dzeniu dziecka m a nadzieję że znów  uda się odnow ić ten związek-

★  C iem noskóra piękność SAD E urodziła sw oje pierw sze dziecko- 
Wspaniałą córeczkę powitała na św iecie babcia, czyli matka 
SAD E - ANNĘ ADU, z zawodu położna. O jcem  dziew czynki jes* 
z Jamajki producent m uzyczny BO B  M ORGEN.

★  JAM ES BROW N - ”  o jciec m uzyki soul”  stał się znów  bohate; 
rem  skandalu. A  zaczęło się tak niewinnie: B row n chciał wystąPlC 
na kilku koncertach charytatyw nych, z k tórych  dochód prze' 
znaczony ma być na pom oc ofiarom  przem ocy  ze strony najbliż­
szej rodziny. N ieoczekiwanie zaprotestow ali organizatorzy. Infor­
mując, że JAM ES BROW N był w ielokrotnie oskarżany o pobicie 
żony

1
WYWIAD Z GWIAZDĄ
R o z m o w a  z M A R K I E M  ’ 0 H

RMI: Witamy w Polsce. Czy jesteś tu pierwszy raz ?

M A R K ’OH - Jestem tu po raz pierw szy i bardzo m i się podoba-

RMI - Co sądzisz o polskich dziewczynach ?

M.OH - Przed koncertem  pochodziłem  sobie po A renie i widziałem 
wiele p ięknych dziew czyn. M yślę, że są wspaniałe. |

RMI - Czekamy na Twoją nową płytę. Kiedy się ukaże ?

M .OH - Mój now y singiel "TH E RIGHT W AH ” pow ienien  ukazać 
się już za kilka tygodni. A  album "M A G IC  P O W ER”  pojaw i się na 
gwiazdkę. Znajdziecie na niej house, techno, rave i trochę muzyk1 
dance.

RMI - Z płyty na płytę Twoje piosenki stają się bardziej 
taneczne. Czym to wytłumaczysz ?

M.OH - Zm ieniam  swój styl. Granie w ciąż tego sam ego j est 
m onotonne i nudne. Zaczynałem  rave i house, a teraz poprzez 
dance wracam  trochę do rave. Zresztą sami usłyszycie na nowej 
płycie.

RMI - Podobno swoją muzyczną karierę zaczynałeś od HAR® 
- rockowej kapeli ?

M.OH - Tak, to był zespół podobny do B O N  JOVI, z tymi że 
graliśmy trochę ostrzej. M iałem w tedy 16 lat i to była niezł® 
zabawa.

RMI - Opowiedz o swoich pierwszych przebojach np. "TE AR® 
DONT LIE” ?

M.OH - "T E A R S D O N T  LIE”  to był m uzyczny żart. T o stara 
niem iecka ludow a piosenka, z której wziąłem  kilka fragm entów  
i zrobiłem  z tego przebój w  stylu techno.

RMI - O kim opowiada piosenka "DROSTE, HORST DUMICH"’ f

M.OH - T o piosenka o nauczycielu z m ojej m łodości. To by*a 
bardzo zwariowana osoba. Tak napraw dę nazyw ał się inaczej 
"D R O S T E ”  to by ło  je g o  przezw isko. W zięło się od Jego ulubionej 
poetki DROSTE HILTSHOFF, która często cytow ała. To by 
bardzo zły człow iek, często krzyczał i bił uczniów .

RMI - Dlaczego na swój ostatni przebój wybrałeś piosenki 
”FADE TO GREY” grupy VISAGE ?.

M.OH - "F A D E  TO G R E Y ”  to jeden  z p ierw szych  przebojów, 
które pamiętam z m łodości. Nagrano go  w  stylu "N EW  ROM A I" 
TIC, pom yślałem  żeby przem ycić trochę rego rom antyzm u 
m ojej muzyki.

RMI - Jakiej muzyki słuchasz prywatnie ?
M .OH - Prywatnie słucham  prawie w szystkiego. Słucham  różnej 
m uzyki. Bardzo lubię STIN G A i G E R G E ’A  M ICHAELA, słucha111 4  
również m uzyki house i techno.

RMI - Co chciałbyś powiedzieć młodym ludziom z Polski?

M.OH - Pozdrawiam  wszystkich słuchaczy radia i Czytelników 
Waszej gazety. Cieszę się, że m ogę b y ć  u was. P rzyjedźcie kiedy 
do m ojego kraju a być m oże znów się spotkam y.
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“Połącz, kropki od \ do 54.
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R O ZR Y W K A  • R O ZR YW K A  • R O ZR Y W K A

ARYTMOKRZYŻÓWKA
Każdej liczbie w  diagram ie odpowiada jedna, zawsze taka sam a litera. Należy odtworzyć krzyżów kę i hasło^

W śród poprawnych odpowiedzi wylosujem y nagrody, których fundatoram i są: Cukiernia „Magdalenka 
M ałgorzaty Nowak, D rukarnia Swarzędzka Stanisław a W iteckiego, sklep „W szystko dla dom u” Lechosława 
Rutaskiego oraz H urtow nię Firanek z ul. Strzeleckiej 2.

Z A P R A S Z A M Y  D O  Z A B A W Y !

Rozwiązanie W IR Ó W K I: „Gdzie rodzice na łasce, tam  diabeł w  ręce klasce” .
Nagrodę w ylosow ała: M ałgorzata Przyw arty, ul. Świerczewskiego 60, Nekla.

Prosim y o kontakt z redakcją.
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a r a l  s e r v ic e  c e n t e r
PROCHORSCY S.C.

partner koncernu ARAL

przyjmie do pracy od zaraz:
▼ kasjerki - panie w wieku do 35 lat
^ pracowników technicznych - panowie do 55 lat
^oszukujemy osób bardzo energicznych 

o pogodnym usposobieniu.
Oferty wyłącznie pisemne

ogl 257

Pomiary 
elektryczne:

skuteczności 
zerowania i inne

tel. 173-009
Swarzędz 

ul. Krasickiego 15
ogl. 255

TELEFONY ALARMOW E i

Polięja 997
Pogotowie ratunkowe 999 
Straż pożarna 998
Straż Pożarna Miejska 172 302 
Komisariat Policji 172 307, 

172 323
p°licja Municypalna 172 318 

°sterunek energetyczny
172 412

Gazownia 992

SŁUŻBA z d r o w i a  1
Podstacja Pogotowia Ratunko­
wego 172 309
W ychodnia Rejonowa, ul. P o­
la ń sk a  172 533, 172 549
W ychodnia Dziecięca, os. K oś­
ciuszkowców 20 173 558
^'ejska Poradnia Psychologicz- 

'  Pedagogiczna, os. Kościusz­
kowców 4 174 951
Centrum Stomatologii, Os. Dąb- 
r°Wszczaków 26, czynne 
W godz. 8.00-23.00 174-110

towarzyszenie Przyjaciół
. Specjalnej Troski, os. K o­
ściuszkowców 13, dyż. wtorki 
l8-00-20.00,
^ 173-982 wew. 27

) ezpłatny pomiar ciśnienia tęt- 
t" Czego, Klub Osiedlowy Zyg­
o t a  m  Wazy 7, czw. 
10°0-U.OO

• \ - C 7 V A ~ 0 -

URZĄD MIASTA I GMINY S K LE P Y
mm

7.30-15.00, pon. 7.30-16.00, sob. 
robocze 7.30-13.30 
centrala 172 411
burmistrz 172 553
Ośrodek pom ocy społecznej

174 004
Zespół Administracyjny Szkół 

172 480

Delikatesy, ul. Wrzesińska 
(sklep całodobowy)

KULTU RA

SPÓ ŁDZIELN IA
M IESZKAN IOW A

Prezes przyjmuje w  pon.
15.00- 17.00 174-011
Administracja, Os. Gryniów 6, 
pon. 7.00-17.00, wt.-pt.
7.00- 15.00, sob. 7.00-13.00

174 322, 174 011 
Administracja Nowa Wieś, os. 
Raczyńskiego 5, pon 7.00-17.00, 
wt.-pt. 7.00-15.00, soboty pracu­
jące 7.00-13.00 175-269
(awarie na terenach osiedli po 
godzinach pracy administracji 

174 011

MGOK, ul. Piaski 4 (I piętro) 
czynny: wtorki i piątki
10.00- 20.00, środy 9.00-19.00, 
czwartki 10.00-17.00, soboty
9.00- 15.00, niedziele 11.00-13.00

172-034
Skansen Pszczelarski, ul. P o ­
znańska 35 172-565
W ystawowy pawilon rzemieśl­
niczy, ul. Wrzesińska 
Muzeum w  Uzarzewie, od wtor­
ku do soboty 8.00-15.00, niedzie­
le od 8.00-16.00

KLU BY

BANKI

p • Józefa, ul. Rynek 16172 406 
° d Koroną, ul. Rynek 13 

Ą 172 520
teka pod Lipami, os. Zygmu- 

Ą a In Wazy 172 861
Pteka Osiedlowa, Os. Kościu-

ApmWców 13’ tel. 174-1U
go *<a ̂ atorze>os. Raczyńskie- 

8' tel. 175-075

PKO, ul. Cieszkowskiego 29, 
codz. 7.45-18.00, sob. 9.00-13.00 

173-607
W ielkopolski Bank Kredytowy 
S.A ., Filia w Swarzędzu, ul. P o­
znańska 25, pon-piątek 8-17, so ­
bota pracująca 8-14.00

tel. 172-863 
Powszechny Bank Gospodarczy 
SA, filia w  Swarzędzu, os. Dąb­
rowszczaków 8j5 pon. - pt. 9.00
- 16.00, soboty pracujące 8.00
-  12.00

tel. 173-523, 173-583

Boazerie, 
pawlacze, 

sufity podwieszane 
- montaż. 
Swarzędz

ul. Rutkowskiego 49. 
tel. 173-175

ogl. 259

-  Towarzystwo Krzewienia 
Kultury Fizycznej, pt. 17.00 
—■ 19.00
Harcówka, os. Czwartaków 22, 
wt. 17.00-19.00 (harcerze), czw.
17.00-19.00 (zuchy) 
Stowarzyszenie Przyjaciół 
Dzieci Specjalnej Troski sie­
dziba Os. Kościuszkowców 13
- poniedziałki, godz.17.00 - 19.00 
zajęcia m uzyczne dla dzieci 
i m łodzieży,
- wtorki, godz.18.00 - 20.00 dyżur 
Zarządu,
- czwartki, godz.16.00 - 19.00 te­
rapia zajęciowa dla młodzieży

! RÓŻNE

Filatelistyczny, oś. Czwarta­
ków  6, pon, pt. godz. 17.00 -19.00 
Oś. Czwartaków 14, Seniora,
poniedziałki i  czwartki od godz.
17.00, ZNP, środy godz. 15.00 
Modelarnia, oś. Czwartaków 
18, wtorki, pt. godz. 16.00 -19.00 
PTTK „Łaziki", oś. Kościusz­
kow ców  39, soboty godz. 17.00
— 19.00
Oś. Kościuszkowców 9 - Hono­
rowi Dawcy Krwi, środy godz.
18.00 -19.00, AA, piątki od godz.
17.00, ALAN ON, czwartki od 
godz. 17.00
Wędkarski, oś. Czwartaków 7, 
poniedz., wtorek 16.00 -17.00 
Olszynka, oś. Kościuszkowców 
26 - Towarzystwo Miłośników 
Ziemi Swarzędz kiej, piątki 
godz. 17.00
— Towarzystwo Opieki nad 
Zwierzętami w Polsce - piątki
18.00-19.00
— Telewizja Osiedlowa — Ma­
gazyn Młodych Reporterów,
pon. 14.00-17.00

Urząd Pocztowy, uL Piaski 11,172-454 
U rząd P ocztow y, os. C zw artaków  
22, 174-101
B iuro napraw  telefonów  174-004 
P K P , ul. D w orcow a 19 172-510
T A X I 172-400
Stacja Technicznej K on troli i O b­
sługi S am och od ów  (m. in. h o low a­
nie, przeglądy rejestracyjne z p ie­
czątką d o dow odu , napraw y) S w a­
rzędz, ul. N ow y Św iat 16 172-833
B iuro ogłoszeń , NOW INA, ul. P ia­
ski 12 172-287

T E L E W IZJA
K A B L O W A
S W A R Z Ę D Z

można oglądać na kanale RTL-2 
(os. Kościuszkowców, Czwarta­
ków, Gryniów oraz Dąbrowszcza­
ków 1 -7 i 27) oraz Vox (os. Ra­
czyńskiego i Cegielskiego). Po­
wtórzenie programu w poniedzia­
łek godz. 17.00. Os. Dąbrowsz­
czaków 9-26 oraz Zygmunta III 
Wazy — kanał SAT1, emisja pro­
gramu piątek, powtórzenie wtorek 
godz. 17.00.

Becja __ Tygodnik Sw arzędzki red. nacz. Mariola Jankowiak
9uje zespóhH alina Chmielewska, Andrzej Klamerek, Aneta Kot, Dariusz Soszyński, Izabela Stelmaszewska. F otograf - Henryk Błachnio. 

W ydaw ca: Spółka z o .o . Nowina Adres wyd. i red .: 62-020 Swarzędz, ul. Piaski 12, teL 172-287.
O głoszen ia i reklam y przyjm uje: Biuro reklam, adres j.w.

Druk: Zakład P oligraficzny ABEDIK, 61-311 Poznań, ul. Ługańska {,  te l./fa x  77-40-68 
Redakcja nie odpow iada za treść ogłoszeń i nie zwraca materiałów nie zam ówionych.

Zastrzegamy sobie prawo skracania i adiustacji tekstów oraz listów nadesłanych d o  redakcji i zmiany ich tytułów.
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REKLAM A • REKLAM A • REKLAM A

U W A G A !
Towarzystwo Opieki nad Zwierzętami w Polsce, 

oddział Swarzędz organizuje wyjazd do schroniska 
dla bezdomnych psów w Poznaniu dla młodzieżowych 

miłośników zwierząt. Wyjazd organizowany jest 
w sobotę 26 października, wyjazd nastąpi o godz. 10.00 

specjalnym autobusem z pętli os.Kościuszkowców. 
Zapisy na wyjazd dokonywane są pod nr telefonu: 

174-011, lub na dyżurze Zarządu TOZ w piątki 
pomiędzy godz. 17.30 a 19.00 w  Olszynce, 

os.Kościuszkowców 26.

MARKET SPÓŁDZIELNI MIESZKANIOWEJ 
Swarzędz, os. Kościuszkowców 13 

tel. 173-982; 174-011 w .50  
doskonałe zakupy za rozsądne pieniądze 

M arket:
od poniedziałku do piątku 6.00 - 21.00 

sobota 7.00 - 16.00 
niedziela 9.00 - 15.00 

Odzieżowy:
od poniedziałku do piątku 10.00 -1 8 .0 0  

sobota 9.00 - 13.00

ZAPRASZAMY!
Nie ma w życiu sytuacji beznadziejnych Najsympatyczniejszej \

są tylko ludzie, i najukochańszej
którzy stali się bezradni wobec nich. głównej księgowej

Masz problem! Przyjdź! Jadwidze Sikorze
samych jasnych i pogodnych dni

Psychoterapia oraz spełnienia marzeń
W różby-tarot, astralne. życzą przyjaciele

Indyjska szkatuła szczęścia. z „Tygodnika Swarzędzkiego” ,
Tel. 79-89-69 od 27.10. 1996r i Spółki ”Nowina” J

Od 6-ciu lat w tym samym miejscu 
Swarzędz os. Kościuszkowców 13 

Pawilon I piętro
OPTYK

Przemysław Dymek 
Mistrz optyk

Codziennie 10.00 - 17.00
Soboty: druga i czwarta 10.00 - 13.00

GWARANTUJE:
•  Rzetelność
•  Wysoką jakość
•  Kameralność
•  Rozsądne ceny

POLECA:
•  oprawy dziecięce od 17,- zł
•  damskie, męskie od 18,- zł
•  bogaty asortyment soczewek ze szczególnym uwzględ­

nieniem potrzeb dzieci
•  futerały# łańcuszki# płyny czyszczące# skórki
•  obturatory itp.
•  lupy małe i podświetlane

Realizuję recepty ZOZ  
Ryczałtowe, refundowane i PKP

OKULISTA
Barbara Dizmann-Krawulska 

specjalista chorób oczu
wtorek 14.30 - 16.00 
czwartek 14.30 - 16.00

•  dobieranie okularów
•  badanie dna oka
•  badanie ciśnienia wewnątrzgałkowego
•  badanie kandydatów na kierowców oraz do in 

zawodów
•  badania okresowe
•  leczenie
•  wizyty domowe

Dla stałych p a cjen tów  zniżka 20%
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REKLAM A • REKLAM A • REKLAM A f: fc-afjUiM'.,

STUDIO FOTO V1DE0 Henryk Blachnio
OFERUJEMY:
♦ w ciągu 1 godziny zdjęcia ze wszystkich filmów 
^ 3 minutowe zdjęcia paszportowe, dowodowe, legitymacyjne 
^ Yideofilmowanie
^ Pełną obsługę fotograficzną i filmową ślubów, chrztów,

1 komunii itp.
^ kopiowanie filmów video
^ sprzedaż: aparatów, filmów, albumów, kaset, ramek, 

Pocztówek artystycznych 
^ komis fotograficzno-filmowy

ZAPRASZAMY
^■00-18.00 so b o ta  9.00-14.00 o s . K ośc iu szk ow ców  1a 

tal. 174-238 o s . C egielsk iego 18

Z A K Ł A D  POLIGRAFICZNY
DRUKARNIA SWAR2ĘDZKA

.-• Stanisław Witecki 
ateo i '

*  DRUKI WIELOKOLOROWE
- fo ldery - w izytówki

- rek lam ów ki - listowniki 
- p la ka ty  - identyfikato ry

*  KSIĄŻKI I GAZETY 
*  DRUKI AKCYDENSOWE 

Z ap ro szen ia  i za w ia d o m ien ia  ś lubne  
rów nież w/g wzorów k a ta lo g u  z a c h o d n ie g o

62-020 SWARZĘDZ, ul. POGODNA 24A 
Tel./Fax (061) 172-764

UWAGA KLIENCI!
Sieć INSTAR ’96 otworzyła punkt usługowy przy ul. Piaski 12 (w podwórzu za „Nowiną” )

oferujemy:
♦ Tanie ksero !
♦ Laminowanie i oprawy N a s z a  d e w i z a !
♦ Zaproszenia ślubne TANIO I SZYBKO !

Wizytówki i listowniki
Bardzo tamę u lo tk i i Zapraszamy w godzinach

▼ Programy do nauki języka angielskiego ^  qq ^  qq

♦ Katalogi dla każdej firmy

♦
♦

P.P.H. STANBUD
oferuje 

Po konkurencyjnych cenach
' Ce9»a kl. 1 50 - 0,46 gr - 0,56 gr 

~ maxy kl. 1 OO - 1.65 zł - 1.90 zł 
- siporex - 3.85 zł

- kostka brukowa - cement - wapno - styropian 

- węgiel - skup złomu
- pianka tapicerska „ZACHEM"

Ceny zawierają VAT plus transport na plac budowy plus za i wyładunek
Garby, ul. Łozowa 3, tel. 173 - 036 R A T Y

og»13



Z A K Ł A D P O L I G R A F I C Z N Y

61-311  PO ZN A Ń , UL, tU G A Ń S K A  1 , TEL/FA X : (0 6 1 ) 77 40  68

cHa

cc
ABEDIK

ZAKŁAD POLIGRAFICZNY

Ó d  5  l a d  Izas+ u pdeJzA & utą ., a . d ^ ię d z i te+ n u , lasiAsgAĄ. odt-iddu^ę. dzdće^tda-

Sklep 
z odzieżą:

damską

♦ młodzieżową

62-020 Swarzędz 
Os. Dąbrowszczaków 8/1

os. D ą b ro w szcza k ó w  8 /1 
6 2 -0 2 0  S w arzęd z  

tel. d o m o w y  (0 -6 1 )  1 7 2 -9 6 3

Zapraszamy:
Poniedziałek-Piątek 10-20  

Sobota 10-16

.


